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zwycestwa 6 remisów 9 


Leaia prowadzi z 1.€. Sztokholm 2:1 
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xd a 
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Lwów: y 
Ukraina — Budafok 2:1 “ 
Pogoń — Budafok 1:1 


J 
K?ĮAKÓW: i 
Cracovia — Kispest 2:27 
Kispest — Wisła 3:1 f 


POZNAŃ: 
Warta-— Phoebus 3:2 “ 
warta — Phochua 211 " 


ŁÓDŹ: 
t.K.8. — Nemzeti 2:2 
WARSZAWA: 
Nemzeti — Polonia 3:0 ~ 
CHORZÓW: 


A.K.8. — V.f.B. Stuttgart 0:0" 


w. HAJDUKI: 
Ruch — V.f.B, Stuttgart 1:0 M 


BYDGOSZCZ: 
Ciszewski K.8. —— 
Brandenburger 8.C. 2:2 
Ciszewski K.8. — 
Brandenburger 8.C. 2:2 


TEN OBRAZEK ZMYLI WIDZA! 
Bramkarz Sunderlandu leży bezradny na ziemi, a łącznik To- 
tenham Hotspurs ręką pakuje piłkę do siatki, gdyż głową nie 
mógł już chwycić centry. 


zadowoleniem. że stosunki międzynaro; wyjeżdża piłkarska reprezentacja Warszawy. W środku 


W ciągu dwu dni świątecznych roze 
grano w Poisce 12 miedzynarodowych 
spokan piłkarskich. Bilans jest ma 
agół dla nas korzystny, gdyż cztery 
mecze wyzrano, sześć zremisowaw, aj =€ ozor 
tyżko- dwa przegrano . Ogóny stosu- | ŁKS, AKS i dwa 
ra. TORBA mimo to jest — niekorzyst | Bydgoszczy. 
yo Drużyny węgierskie na ogół się po- 

Wśród pokonanych zgajązła się Wi-| dobały. iednak ogólną ich wadą byta 
sia i Polonia. Na ele zwycięzców fi- | zła dyspozycja strzałowa oraz mało 
garuje natomiast obok lizowej Warty słuteczna gra. Być może jednak, że 

, (dwukrotnie) i Ruchu również Sasłyna zawodowcy węgierscy nie wydawa!; z 
wowskiej ligi okręgowej Ukrama, siebie wszystkiego. a szczegónie pod 

"a zasłużyła z tel racii na specjamne|Bramką, gdzie zawsze jest bardzo go- 
uznanie. tymbardziej. że Pogoń zdolala kachi ge chcieli się angażować w wal- 
z identycznym przeciwnikiem tylko zrej "A MARE mogą przynieść kontuzje. 
mi'sować. TE 


Poza Pozonią na remis zdobył się prezes 


H =. + ; ʻi i e rw t | 
razy Ciszewski KS z dowe się ożywiły i oczekiwać trzeba | 


dalszych postępów na tym polu, co na 
cewno nie pczosteaie bez wpływu na | 
poziom i forme naszych drużyn. 


LEGE | ld65 ZACK TRE. Fl MEN 
t 


Składy druzyn | 
ma mecz tenisowy 1; WIELKIE HAJDUKI, 18.4. — Tel. towała w szereg ciekawych momer 
'wł — Ruch — ViB Stuttgart 1:0 tów i sytuacji podbramkowych, nie 
((1:0). Jedyną bramkę dnia uzyskał wykorzystanych przez obydwie 

Wilimowski. Widzów ok. 12.000. strony. 
Sędzia p. Kosek z Siemianowic U-| Kombinacje Stuttgartu były przej 
ważny i obiektywny. |rzyste, nieskomplikowane, dążono 
Ruch: Brom; Giemza, Czempisz, najkrótszą drogą do bramki prze- 
Mikunda, (Panhirsz), Nowakowski, ciwnika, a podania były znacznie 
Dziwisz; Przycherxa. Więcłroczyk, | dokładniejsze, aniżeli w drużynie 
Peterek, Wilimowski, Wodarz. gospodarzy. Celne podania na 
ViB wystabii w składzie z_nie- skrzydło, szczególnie na prawą stro 
dzieli, jedynie w obronie grali Richi nę, wywoływały komplikacje pod 
I Mattes, w ataku grał na prawy bramką Ruchu. Jedvera wada uaści 
łączniku Rutz, na środku napadu, było to, że przeprowadzając kom- 
Geiser. | binacje ładnie, szybko i przyziem- 
Przebieg dzisiejszej gry był zu- m ge umieli zdobyć się na celny 

, isa; pełnie odmienny od dnia poprzed- Strzał. 
Skład drużyny polskiej: | niego, Goście wstawili trzech na-| Tym walorom gości przeciwsta- 
Gra pojedyńcza: Hebda—Tłoczyński. *YCh graczy, których rezerwowano wił Ruch wielką ambicję. Uwzględ- 


Wilimowskiego 


T twierdzić należy 2 
W dniach 22—24 bm. na korcie WKS 
Legia rozegrany zosianie międzynarodo 
wy mecz tenisowy Polska — Niemcy o 
jeuchar ufundowany przez ambasadora 
Rzeszy Niemieckiej w Warszawie voG 
| Moltke. 


sklag zk Niemiecki nadesłał już swój 


Abs Dojedyńcza: Goeppfert i Dert- 


Gra podwójna: G 

ia: Uoeppfert — Beutner. 
Gra pań: Enger. szt B 
Gra mieszana: Enger — Bentner. 


Gra pań: Jędrzejowska. 

Gra mieszana: Jędrzejowska — Ba-|ta z 
worowski. 

W pierwszym dniu meczu odbędą się 
dwie gry pojedyncze. w sobotę gra pod į 
wójna i gra pań. a w niedziele pozo- 
stałe dwie gry nojedyvficze j gra mie- | 
szana. | 


lekką przewaga Ruchu i obli-|ży zwycięstwo Ruchu za zupełnie 


Mone nowo EE SPARE GS 


NEMZETI — Ł. K. S. 2:2 
Bramkarz Andrzejewski w akcji. Z tyłu — Gałecki. 


SZCZELNA GARD 


A TENETA 


s PARA SZWEDZKA NA KORCIE LEGII 
Bodczas meczu z Tłoczyńskim i Spychalą. Na lewo Schroeder,przy siatce 


— Vallen. 


smeczuje 


strza świata wagi średniej. 


Gra podwójna: Hebda—Baworowski. | SPecjelnie na mecz z Ruchem. Gra! niając lekką przewagę Ruchu i wię- 
| była prawie przez cały czas otwar- cej szans bramkowych, uznać nale- ! 


(na lewo) uniemożliwia Beselmannowi celny cios. Jak wiadomo | 
Francuz wygrał przez t.k.o. w 9-ej rundzie, zdobywając tytuł mi- i Spychała i Ttoczyński pokonała 


ROK XVIII 


PO ZWYCIĘSTWO DO KRÓLEWCA 7:1 


W, O. Z. P. N. pik. Rudolf, 


N 


o zwycięstwie Ruchu nad V. £. B. Stuttgart 


, zastużone. Szereg niedociągnięć dru 
żyny hajduckiej należy usprawiedli- 
wić przede wszystkim brakiem for- 
my u niektórych graczy. 


Bramkarz Brom przyprawiał czę 
sto widzów o skurcz serca swoim: 
n:eobliczalnymi wybiegami kończą 
cymi się stale niezłananiem piłki. 
Gdyby nie giówxa Czelipisza 7 sa- 
me link bramkowej w 10 mia. pierw 
szei połowy wynik meczu wyglądał 
by „ miczej. Giemza i Czempisz 
speni SwCje Zadanie zadowalają- 
«o. Gorzej było z pomocą, w któ- 
rei najedszy był w pierwszej po- 
wię Mikunda. Z powodu konzi 
zastąp! go w drugiej części Pan- 
hirsz. Nowakowski grzeszy stale 


riecemoŚścę i niedokiacnością ne 
can. Jedyna bramka dnia padła w 
© ma. z główki Wilimowskiego, 
Który przytomnie wykorzystał ża- 
mieszanie podbramxowe. (hr) 


POLSKA PARA 


Szwedów w 3 setach. 


+" 
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Budafok przegrywa z Ukrainą Warta dwukrotnie zwycięża Phoebus 


W niedziele 3:2, w poniedziałek 2:1 


i remisuje z Po 


LWÓW. 17.4. — Tel. w. — Ukraina 
—Budafck 2:1 (1:1). Bramk. zdobyli, 
dla Ukrauiy: Krajewski i Bohurat, dla 
Budafoku Kovacs, 

Ukraina: Bosyj; Werobeś. Miklosz l; 
Cymhała. Hoszawski, Romuniec (Kra-| "AT 
jewsk'), Kuźma (Magocki), Skoceń [| która tre przynosi rezultatu. przy czym 
Miklosz 1l, Skoceń Il. Bohurat. „dwie nażpewniejsze pozycje zakończy” 

Budafok: Vagi; Szebehełyi, Banku-| V SiE... na słupkach, 
ti; Kiraly. Sos. Borhy; Fodor, Horwatli,! Sędziowa: p. Sawaryn. Widzów oko- 
tezler, Kovacs. Szedor. lo JW. (K) 

Ukrawa znów odniosła sukces—mo- 
że po części przypadkowy — ale wy* z 5 
walczony po grze niezwykłe zaczętej. | LWÓW. 184. —- Tel, wł. — Pc- 
do którei włożono wiele amb.cji. ;x0ń — Budafok 1:1 (1:0). Bran:sę 

W zasadzie drużyna lwowska ustę-; dla Pozoni zdobył Schmidt z kar” 


ko na krótkotrwałe wypady. 
takich ataków przynosi jej w zainiesza 


przez Bohurata. 


hardziej 


powała Węgrom znaczne. Budaiok | aego, dla gości Kovacs. Budapeszt 
był Zdecydowanie lepszy, wystąpił w składzie klentycznym 
Węgrzy byli w całości zesnoiem jak w niedzielę. 


idealnie równym bez siabycli puskiów. A STR P 
Byl: znakomice szybcy w pożąaśc.! Pogoń Afbańsk:; panaś; Hanin. 
ciach taktycznych. wychodzeniu ga po-| Schmidt, Sumara; Poticha, Kraus, 
zycie, zgraniu poszczególnyci forma- (Wolinial. Zimmer. Jedynak, Dre- 
cvi, widziato się solidne i celowa przy- | Szer. 
pó R e. Pa z dvengznaig Poniedziałkowy mecz nie przy- 
% toteż ich d'ugoirwala przej njósi pod ż: mow em zado- 
waga ne przyniosła upragnionego re- be H kia ną W nie 
zułtatu. Strzelano w simie mało ; pok 2) CBE Tag e 
A . $ r3- j ssi] li a7 1 ie stosu 2 0'e- 
czej slabo. co z góry nie wróżyło giķo VJ 19M sie zupe'nie, stosujac je 
cesów, gdyż obrena Ukrainy z dobrze | uzasadnionych powodów EIS IVY 
broniacym Bosyjem była trudna do |bimie ostrą. Pogoń nie była lepsza. 
| Sklad Iwowian poważnie odmłodzo 
| 


sforsowania. 

Asem iudatoku był prawoskrzyd!o- | ny aie osiągnął nawet swej przecęt 
wy Fodor. wokół którego obracały s'ę tej normy. Mecz stał wiec na faial 
wszystk. e akcje napadu. Z trójki šrod- [uym poziomie. nie lepszy był se- 
kowej zawsze groźnym był Kovacs., dzia, co w sumie wytworzyło b. 


Jeden z] 
niu podhramkowym zwyc.ę%ą bramkę! 


Końcówka stoi pod znakiem jeszcze 
wyraźnej przewagi Węgrów. 


Nadto na specjalne wyróżniene zasu- 
żyli Sos | Szebehciy:.. 

Lwowiawie wykazał: sporo braków. 
Wyjątek stanowia jedynie deieersyvwa. 
Bosyj w bramce walnie przyczyu ł sę 
do zwycięstwa Ukrainy. aterwegd ując 
pewnie. spokojnie j zdecydowanie. ma- 
Jac przy tyin solid. oparce w obu o- 
brońcach, z których wyróżn ał się Ma- 
£ocki. Pomoc rzy zdecydowanie szyb 
km przeciwn Tu miała zadanie trudne. 
z którego wywiązała się względnie do- 
brze. 

„Najsłabiej przedstawia! się w Ukrai- 
nie napad. (ral J:aviyc nie. Nie po- 
mogło wzmocnienie tej lini w drugiej 
polowie Magock.m. 

Mecz rozpoczął się pod znaxiem ŁY; 
w.olowych ataków Węgrów. Okres ich] 
adnej dla oka — jednak mało skuiecz | 
uej gry, trwał do 25 munuty, W 25 miu, 
Budafok zdobywa prowadzenie z daje» 
kiego Sirzalu Kovacsa, Ukraina wy- 
rownuje w 35 mn. przez Krajowskie- 
Zo. 
Po przerwie Węgrzy są nadal w 
przewadze. Ukrauwa zdobywa się tyl- 


p 2 1 NZRPE_— ME |. ||1 R. a a å å 


"Niemcy przegrywają w Tczewie 


TCZEW. 18.4. — W pierwszy dzień świąt 
adbył się tu mecz piłkarski pomiędzy dra- 
żynami KPW Unia (Tczew) i SV Sandhof 
(L.alborg). Mecz zakończył się zwycięstwem 
Unii w stoanaku 4:1 €2:1). 

Gedania schodzi z holska 

„TCZEW. 18.4. W drugi dzień świąt 
wietkiej Nocy Unia rozegrała mecz z Ge- 
danig (Gdańsk). W pierwszej połowie przy 
stanie 3:1 na korzyść Unii Gedania, nie za- 
dnwoloqi z orzeczenia sędziego, zażądala 
jego zmiany. na co nie zkKodzono się. Ge- 
dama wobec tego opusciła bolsko. 

jubileusz Bialskiego K.S. 

KATOWICE, 18.4. Z okazji 15-iccia 
Rialskiego KI. rozegrany został w Elałej mecz 
pomiedzy drużyną |jubilatów i Napszodem z 
ipin. Zwycięstwo odniósł Naprzód w sto- 
sunku 6:2 (4:1). 

Dąb i śląsk zwyciążają 

KATOWICE. 18.4. — Na śląsku odbyty się 
trzy spotkania o mistrzostwo śląskiej 


czowa 3:1. Concordia z Knurawa wygrała z, 
Wawelem z Nowej Wsi 3:2. Í 
K.P.W. wygrywa w Sosnowcu . 
SOSNOWIEC. 18.4, — W Sosnowcu KPW 
Poznań pokonał Unie w stosunku 5:2 (0:1). 


Pilka nożna za granicą 


Tydzień świstoczny oraz same 
OSY szereg międzynurodowych 
ań. 

W Niemczech bawil w czwartex hudapesz- 
teński P. T. C.. hijąc Kasenspicie Mannheim 
pewnie 4:0 (1:0). i 

W Wielki Piatek rozegrano utartym zwy- | 
czajem w catei Rzeszy szeru: toutkać. przy 
czym główne atrakci» byly ur:tyny wiede- ; 
skie, które, za wyłąikiem Admin. wygrał: 
wszystkie swoje inccze. Wiener Sportsiuh po | 
konni beriińszą Yeniii Bonmsic 1:0, Favorit- 
ner AC zwycięży: reprezentację Gun 3:2. 
Wien — ŚC Jene 6: Simmering — Schwarz 
Wels Essen 2:2, Fioriisdorf — komblaaica 
VIR (Kolonia) I Miilheimer SV 2:1. FSV 
Frankfurt — Admira 2:1. Pastsport Wiedsń 
— Postsport Morackirn 1:1. 

F. C. Nilrnhery — flertha BSC 4:2, D-exl- 
ner SC — Waidloj M»enbheim 1:1. VfL Osnę- 
hrliick — HRS Haar 3:0. Turn Doszehforf — 
Antverp FC 1:1. M ucien 1860 — Vil Köln 
2:0, FC Schwelnfnrt — Cominthinn» 5:1. FC 
Łuzem — Wacker Muszesiumi 2:0. (esl er 
FK — Tura Lips" 3:2 (2:2). 

W ROZGRYWKACH 0  MISTPZOSTWO 
NIEMIEC uzyszuno w piątek następujące wy 
niki: Tambarg SV — Yorck ltenbury 6:0, 
Eintracht Fraskfurt—Stetliner SC 6:5, Schal- 
ke — Dessan 04 6:0. Fortuna Düsseldorf — 
Hartha 1:1. VIP Stuttgart — Vorwärts Gil- 


świeta 
spot- 


wice 5:0, Alemania Akwizgran — Hanan 93 ; 


4:2. 

W Luksemburgu wiedeński Wacker poko- 
nat F.T.C. z Budapesztu 4:2, W Wiedniu 
Austria wygrala z S Vg Firth 2:1. | 

W Rudapeszcie odbyt się turniej, kióry 
przyniósł sukces - pras"iej Slavii. Na drugim | 
miejscu usadowi! się Ujpest. dalej BSK z Bel- 
gradu | Hungaria. W drugim dniu Slavia | 
zremisowała z Ujpesiem 2:2. a Hungaria zi 
BSK uzyskała również wynik 2:2. 

Finał pucharu Szwajcarii zakończył się ce- | 
misem Grasuhoppermw z Servetie 2:2. 


Olympique Marseille finalistą | 
pucharowym | 


Olympique Marsclile zakwalifikował się do 
finału o puchar Francji, hijąc w powtórnym 
spotkaniu Havre AC 1:0. Drugim tinalżstą | 
hędzia FC Metz. 


Sparta bije Beerschot 4:2 (1:1) | 


Praga przeżywała w uhiegly piątek wielki | 
dzień tutbolowy. 15.000 widzów zebrało się 
na boisku Sparty. hy zobaczyć Bralne'a w 
barwach Beerschotu. Spotiała ich tym mil- 
szą niespodzianka, że Sparta osiągnela nie- 
oczekiwaną formę. przypominającą najlepsze 
iej czasy I wygrała pewnie 4:2. 


Budapeszt — Wiedeń 


Zamiast projektowanego na 24 kwietnia 
meczu Austria — Węgry odbędzie się w Wicd 
niu mecz międzymiastowy Rudapeszt — Wie 
deñ. Węgrzy wyznaczyli następującą druży- 
nę: Hada (Szabo). Koranyl. > Biro; Magda, 
Tural, Dudas; Sas Cseh, Sarosi, Toldi Csun- 
peler. 


ł 


| 
H 
f 
1 


i wówczas 


przykre widowisko. 


gonią 


| częściowo dopisywali pomocnicy 
| Zimmer. Rola jego nie była godna 
| pozazdroszczenia. U swoich współ 
partnerów nie mógł Zimmer zda- 
jleźć namniejszego zrozumienia. Fax 
z lewej. iak z prawej strony grano 
na ślepo, opierając każde zagrane 
na przypadkowości i błędzie prze- 
ciwnika, 

W tych warunkach napad Pogoni 
przedstawiał się rozpaczliwie. byi 
niegroźny i w ciagu 90 minut n.e 
oddał aa bramkę Węxrów ani jed- 
nego celnego strzału. 

Wezrzy dominowali lepszą i SKu 
teczniejszą kondvcią: Wyróżsił Się 


Kovacs. Poza tym doskonały byi 
SZOS 

Mecz był nieciekawy. Grano cha 
otycznie doprowadzając do 9S- 


trych starć. Prowadzenie zdoby!a 
Pogoń za faul na Jedynaku. 
grzy wyrównali po przerwie przez 
Kovacsa. W ostatnich 25 minutach 


Budapeszt znacznie przeważał. mi 


wego pomocnika Węgrzy grali W 
| 10-kę. Sędziował p. Bilicz słabo. 
l Widzów około 3.000. 


Pogoni można zarzucić wiele. Na 


Wei 


l 


mo że na skutek wykluczenia pra- 


POZNAŃ, 17.4. — Tel. wł. — WARTA — 
dobrym poziomie znalaz? sie jedy- PHOEBUS 3:2 (3:2). Bramki strzetili dia 
nie Albański. Sporo dobrych Nio-; Warty: Szwarc, Scherfke į Słomiak, dia%Wę- 
! mentów miał Jeżewski. a już tylko | grów: Szłkor i Maggery. Widzów ok. 3000. 


PHOEBUS:  Csikos; 
(iombkótó, Magyeri, Weber; 
Solti, Toeres ll, Turay II. 

WARTA: Jankowiak; Twórz, 
Sobkowiak, Danielak, Lis l; 
mierczak, Scherfke, 


Szilagy,  Toeketes; 
Bety, 


Oflerzyński; 
Szwarc. Każ- 
Gendera i Słomiak. 


Węgrzy wystąpiii w pierwszym dniu z re- | 


zerwowym na miejsce lewoskrzydłowego Sza- 


ha i kJlkuletniega reprezentanta Węgier Bor- | 
i 


sanyl'ego. 

Zawody potoczyły się początkowo w dość 
żywym tempie. Węgrzy jako całość lepiej się 
rozumiejący I hołdujący grze półgórą, zagry 
wali w polu składnie. 
za długo przetrzymywali pitke, przerzucali ja 
niepotrzebnie bądź to na jedno lub drugie 
skrzydło, marudząc zc strzałem. 

Gospodurze grali skutecznie, forsując 
skrzydła i znajdując. oparcie w pomocy, któ- 


ra zwłaszcza w pierwszej połowie spełniła | jego podaniu, Scherfke strzela w sam róg| dia Warty Scherike d 


dość dobrze swoje zadanie. Danielak hy? za- 
wsze na miejscu a | boczni jego partnerzy 
wywiązywali się należycie ze swego zadania, 
Pewne braki wykazywało natomiast krycie. 

Obrona zielonych  chwilarpi 
ła. Szczególnie Ofierzyński przed przerwą 
nie bardzo radził sobie z wykopem. W bram- 


szwankowa- 


ce zielonych zagral Jankowiak. który posła-, 


da dużo zalet klasowego bramkarza. Nie- 


Szikor, 


Pod bramką jednak | 


zwykle szybki w reakcji. grał jednak nerwo- 
wo. Przy większej rutynie nie puściłby ZA- 

pewne strzałów, z których padły bramki. 
Zawody podzielić należy na dwie części: 


CI jedynie obrona poprawiwszy Się ra. 
tuie sytuację | jej też zawdzięczyć należy 
utrzymanie zwycięskiego wyniku. 

Szybki go przerwy Gendera i skuteczny, 


ciekawą | bokaią w plon bramkowy, oraz | oraz wybiegający zawsze do piłki popried- 


dzi a gospodarzy. 
„Zieloni“ początkowo łatwiej dawali 


30- 


|= stanęła na w 
żąca zachowujący się bramkarz gości wnet 
| zapoznał się z groźnym atakiem gospodarzy, 
! gdy w 10 minucie, po fatalnym wybiegu: 
| Szwarc zdobyl prowadzenie dla Warty. Przez 
i dłuższy okres przy wyraźnej przewadze War- 
ty wynik meczu nle ulega zmianie. 

| W 29 minucie Węgrzy wyrównują w tłoku 


kającego piłki bramkarza. W pięć minut 
| później Warta zdobywa ponownie prowadze 
nic. gdy po wybiegu Szwarca ł rozumnym 


1 mimo roblnzonującego bramkarza gości. 
Odtąd gra się wyrównuje. ale Warta na- 
(em atakuje groźniej. Mimo to gościa w 41 
minucie po nagłym i ardzo ładnym ataku 
wyrównują przez Magyeri'ego. Minuto póź- 
„miej Słomiak strzela po zamieszaniu trzecią 
hramkę dla Warty. 


| atakującą są Węgrzy. Warta gra wyrałnie 


Dobry ziego początek 


Nemzeti bije Polonię 3:0 


. 


WARSZAWA. 184. — Nemzeti — Po 
loma 3:0 (0:0). Bramki dla Węgrów 
zdobyli Kisaiagi 2, Horvath 1. Sędzio- 
wał p. Kafliński, widzów ok. 2.000. 

Nemzeti: Angyal; Kóvago, Flora; 
Tuwi. Balogh, Szalai; Fangolsi, Stanc- 
sik. Kisałagi, Moinar. Horvath. 

Polonia: Strauch; Szczepaniak, Gro- 
“k: Bzdak (Przykiink), Nytz, Odrowąż; 
Lewandowski, Gosk, Łysakowski, Pi- 
głowski (Woźniak). 

(idzie podziały sie piękne marcowe 
dni? Pozostalo z nich tyłko wspoimie 
tie į nadzieja na maj. ŃŚwiateczny po- 
niedziałek mia? w sobie więcej z późnej 


| lenie smakoszom piłkarskem. nie 


chwycał jednak widown 


ciła serce dla swoich mmilków i 'ro-, bramkę. 


23-| małymi ambicjam. wybrał się do na- 
i która stra-;padu. by koniecznie strzeiić honorową 


W tym okresie Polo na 


nicznymi okrzykami dawała odczuć boisku niemal nie istniała i nie ma co 
10 miej pisać. 


swą niełaskę. 

W tych warunkach krytyczne na- 
świeilenie gry i graczy Polonii nastę- 
cza pewne trudności. Za pierwszych 
| 45 minut należałoby ją pochwalić. Ca- 
| ta drużyna pracowała bowiem bardzo 
ambitnie i energicznie, doskonale kry- 
ila, mie dopuszczając przeciwnika do 
strzału. Atak w polu poruszał się ne 
najgorzej, natomiast załamywał się va 
linii obrony 


jesieni. niż promiennej wiosny. Chlod- | okazji do strzału. Jedyna stuprocen:0- ynny , 
ay wiatr przenikał do szpiku kości, słoń | a szansa, rzut karny zmamowany z0- | SZolowicie pinowano. 


ce świeciło znnnym blaskiem, toteż ma 
ło hizi zdecydowało. 


nrzytune mieszkanie na przewiewną 


widownię stadionu W. P. Ci. którzy| 


się zamienić. 


sia! przez Kuis kióry wysnalił bram- 
arzowi węzierskienia w st w ręce. 
Kra br? zresztą naj! tO WSZTM 75 


wzięli na siebie to ryzyko, na pewno ŻA | niema) wszędzie į w jego ręku spo- 


lowaii, gdyż nie było nastroju. nie było 
porywających momentów na rozgrzew 
ke. Wprawdzie na gómiej trybunie kil- 
ku „niezłornnych* próbowało okrzyka- 
në stworzyć ciepiejszą atmosferę. jed- 
nak były to tylko nieudane wysiłki. 


czywała właściwa inicjatywa. Łysa- 
kowski na środku niczym się bow.em 
nie wyróżniał. Natomiast nHłodz: Le- 
wandowski — (osk mieli kka ie- 
złych zagrań. 

Również pomoc spełniała dobrze swe 


Zwolennicy Poloni. których w War destrukcyjne zadania, majac oparce 
szawe n'e brak, przeżywali dwa rÓŻNE| w Szczepaniaku i dzielnie sekur:dulz- 
okresy. Przed pauzą radowali się Do- | cym mu Greliku, którym dotrzymy wał | 


stawą swych mipików, którzy 


tylko dotrzymywali kroku gościom przerwy. 


węgierskim, ale byli stroną bardziej 


Po pauzie zniknął z widowni caiko- 


agresywną, Tym przykrzejsze rozcza-| wicie atak. Rozlazla się gdzieś pomoc, 


townie nastalo 
przypomitającej 


w drugiej CZĘŚCI | a obrona nie mogła na barkach swych 
trening do jedaej| utrzymać całego ciężaru Szczególnie 


bramki, nota bwe — do bramki Po-| gdy Szczepaniak wiedziony ,niezrozu- 


z zy 


Kameleonowa forma t. K. S. 


Jakim cudem nastapila tak zwał- 
tawna zmiana? Trudno wytłumaczyć 
ią inaczej. jak zbyłn'em przeforsowa- 
uem się w pierwszych 45 minutach, 
kiedy to ambicją i zdwożnym nakta- 


idem sił nadrabiano skuieczaie brak: w 


stoswiku do Wegrów. Nieekonomiczna 
ta gospodarka nntsiała się zemścić, i 
po przerwie Nemzeti robił dosłownie 
co ciiai. 

Byt jeszcze jeden moment. który za- 
ważył na szał. Wọgrzy początkowo 
4 uiczrozumiałym uporem forsowali 
górną i półgórią grę. Podaniom brakło 
precyzji, toteż Połoniści dobrze je 

zmywa i odsyjai plk. z powrotem 


In pow., ne dopuszczając do konplika- 


cu pod właśwą braną. Na jakieś dzie- 
sać minur przed przerwą Muadziarzy 
zmieni nieiodę, trzymal 
żem, przesz: do piaskich 
lo wyszaa o na jaw poważna 
w umejęinościacu technicz- 
Na pręcyzy.uX konrhinacjię za- 
raka  Warszawianom  odzowiedn.ch 
Środków. tym bardziej, Że negi | serca 
były (eż moan siorsowawe. Węgrzy 
wytrwał, wec przy płaskiej grze do 


podań 


różnica 
nyci. 


samego końca, dzięk: niej zdobyl; trzy | 


bramki a równie dobrze mogli zdobyć 
pięć! Jednak od trzeciej bramki prze- 
sz! goścę wyraźnie na grę pokazową 
nawe: w najkorzystniejszych sytu- 
acjach nie wysSiiali się na strzał, ba- 
lensniąc kunsztowuie piką ua prze- 
strzec: kiku metrów. 

Oszes ten przynieść mógł zadowo- 


E 
e e e 


BIELSKO ZA POWROTEM 
DO ŚLĄSKA 
KATOWICE, 18.4. — Tel. wi. 
Nadeszła tu sensacyjna wiadomość zZ 
Biejska: kluby podokręgu wszczęły 
akcię. malącą na celu niedopuszczenie 
do wyłączenia podokręgu z  Okręzw 
Śląskiego 1 przyłączenia go do K. O 
4. PIEN 
W tei chwili czynione Są staran:a 
przekonania wszystkich klubów 0 $Siu- 
szności „nowego prądu"; podokręz H- 
czy ogółem 60 głosów, na które Skia- 
da się 18 kiwbów. Lista, na której 
zbiera się podpisy dla zwołania nad- 
zwyczajnego walnego ziazdu. zdobywa 
iuż 42 głosy i jak chodzą słuchy, zgo- 
hyć ma 100 proc. głosów! Przypomi- 
namy. że uchwałą walnego zebrania 
P. Z. P. N. podokręg bielski przydzie- 
lono — na jego własną prośbę — ġo 
Krakowa. (hr) 


piłkę przy | 


i 
! 
| LoDz, 17.4. — Tel. wi. — NEMZETI — 
Horvath i Lewandowski — dwie. Sędzia p. 
Otto. Widzów — 2 tysiące. 

NEMZETI: Angyal; Kóvago, Fiora; Tuli, 
Balogh, Szallay; Fenyvessi, Stancsik, Kisn- 
i lagi, Molnar, Horvath. 
| ŁKS: Andrzejewski; Gałecki, Rudnieki(1); 
| Osiecki, Krol, Przygoński; jach (Miller), Kor 
Í porowicz (Ochęcki), Lewandowski, Miller 
| (Koczewskiii) 1 Stolarski. 

Pierwsze swo tegoroczne międzynarodowe 
spotkanie ŁKS zakończył remisowo, co u- 
ważać należy za sukces, gdyż Węgrzy repre- 
zentują jednak pewną klasę, a LKS zmuszo- 
ny byt do wystawienia nienajlepszej jedenast 
ki. Na dobro Łodzian zapisać należy bojo- 
wość, którą zmusili lepszych ud siebie Wç- 
| grów do pracy. 

Goście pod wieloma względami przewyż- 
| szali gospodarzy. Fizyczme przedstawiali 
| sie imponująco, technicznie doskonali, mieił 


! 


Wegrzy zdobyli sobie uznanie do- 


p:ero w drugim etapie. W pierwszej po- 


i również nie znajdował| dośść do strzału. 


: lowie również i onj grali lepiej deien- 
Sywnie. 


Obrona była pewna, pomoc 
kryła i wyłapywała w porę piłki, od- 


dawała je uatonrast do napadu nu) €] 
dekładnie. Atak z cofmiętymi lączni-| nego przez Bałogha, przynosi 


kami gie umial w żaden sposób sforso- 
wać ¥uii zaporowych przeciwnika, by 
Nie wybijał się na- 


| wet słynny Kisalagi, którego b. pie- 


| 
| 


niei znów kroku Strawch. Tax było doj 


pozorny dotychczas Horvati, 


Później Węgrom wszystko się uda- 


zę zt 26 sle” tam mre Dotrzews. 


czem swego zespołu, widziało się go | pauowali suwercnnie rad boiskiem gra- 
jac równomiemie dobrze we wszyst- 


kich liniach i operując doskonałe naj- 
różnorodniejszymi pilkam:.. O jle więc 
za pierwszą część gry należałoby wy- 
stawić gościom notę przeciętna, to Zza- 
końiczenie odbyło się w imponwacym 
tyu na — piątkę. E 

Wśród dobrych wyróżniał się teraz 
wyraźnie Kisalag, odżył nagle nie- 
królo- 
wał w centrum pola Balogh z bocz- 
nymi towarzyszami, Zastrzeżenia mie- 
lbyśmy jedynie pod adresem rezerwo- 
wego bramkarza. któremu piiki wy- 


| skakiwały z rąk | wobec lewego lącz- 


nika, który w poiu miarnowai mó- 


stwo pilek. 


w meczu z Nemzeti 2:2 


diatego iinia napadu mieyła w ciągu gry kil- 


ŁKS 2:2 (2:1). Bramki zdobyli: Fenyvess:, | kakrotnym przeobrażeniom. Po przerwie, nie 


spodziewanie ukazał się na boisku Koczew- 


| ski, na którego już w bież. sezonie nie li- 
| czolo. 


Łodzianie grali nierówno, chwilami dener- 
wująco bezmyślnie, to znów wcale ładnie. 
Tych lepszych momentów było mniej. Wal- 


| czyli jednak do końca. Na wysokości stał 


| Andrzejewski w bramce. 


Gałecki miat mo- 


| menty doskonałe. Transiokacja Króla na śro 
| dek pomocy nie da, zdaje się, spodziewanych 
| efektów, jest on bowiem zbyt powolny na 


| 
i 


| renyvessim. 


| wielki zmyst kombinacyjny I start do pliki. | 


| Węgrzy nie zachwychHi, ale zaprezentowali 
| kilka wybitnych jednostek. Przede wszyst- 
kim: Balogh. Horvath I Środkowy napastnik 
Kisiagi, poza tym Fiora | Szallay. Wszyscy 
nadnżywali jednak swej przewagi fizycznej. 
grali ostro, chwilami nawet brutalnie, tak. 
że nie pozostawili najlepszego wrażenia. Go- 
dzi się tu zauważyć, że ŁKS wita po przer- 
wie kwiatami Jub snpominkiem drużyny za- 
graniczne. 1 tym razem przygotowany był 
bukiet dia Nemzeti, klerownictwo zrezygno- 
wato jednak z przywitania gości, a to z po- 
woda ich niebardzo fait Kry. 


ŁKS nie mógt przeciwstawić Węgrom swej 
najsitniejszej drużyny. Kierownictwo wciąż 
eksperymcntuje. Po niepowodzeniu w War- 
szawie skład znów wyglądnł inaczej. Za- 
wód zrobił Karasiak. który nie stanąt do 
gry, a że zabrakło również I Fiiegla. nie by- 


| 


| 
| 


l 
| 
l 
l 


I 


; tej pozycji, "a podaje pilki mało dokładnie, 


przeważnie zbyt silnie. jeszcze najlepiej wy- 
padi w tej Hnil Przygoński, który po przer- 


| wie mial szereg zwycięskich pojedynków z 


Osiecki wypadł beznadziejnie, 
w dodatku przyswoił soble Szybko grę nie- 
czystą. 

W ataku duszą był Lewandowski. jeden z 
najlepszych graczy na boisku. Idzie on od- 
ważnie naprzód | jest rzeczywiście niezmor- 
dowany. jest on dziś już w pełni swej for- 
my. Stolarskicmu brak jeszcze treningu. SIE 
miejsce w drużynie ma on na długie jeszcze 
lata zapewnione, jest bowiem szybki: Gi 
nicznie b. dobry. Na razie brak mu pon». 
Koczewski jest kompletnie bez treningu- Mii- 
ler był chwilami jeszcze iednym widzem. 
Korporowicz ma zadatki na solidnego 74. 
wodnika .Dlaczego wymieniona g0 po przer. 
wie na tajemniczego Ocheckiego — nie wia. 
domo. 

Mecz byl b. żywy | nawet dość ciekawy. 
Tylka przejmujące do szpiku kości zimno nie 
sprzyjało widzom. Węgrzy strzelają już w 2 
min. bramke przer Fenyvessiego, z winy 
pPrzygońskiego | Rudnickiego. W 36 min. Flo 
ra popełnia faul na polu karnym. Rzut kar- 
ny strzela Lewandowski ostro, ale malo skoś 
nie, tak, że Angyal odbija, ale... do siatki. 
w kilka minut później Horvath zdobywa drn- 


ło partnera dla Gałeckiego. z ZE ga bramke. Po przerwie, już w 5 min. Le- 
wystawiono Rudnickiego, którego formę cheia | wandowski pięknym strzałem w róg. wyrów- 
no wypróbować na pozycji pomocaika, bo | nuje. Gra teraz ożywia się. ale mimo renl- 


ta jest zresztą jego stałą pozycią. W ataku 
na lewym skrzydle zadebintował Stolarski, 
tak. że nie było miejsca dla wszystkich i 


nych Szans, żadna ze stran., nie wyzyskuje 


dalszych punktów. Sędzia p. Otto nie zawsze 


trafnie azenłat. (i) 


O przebiegu meczu szkoda się roz- 
wodzić, Pierwsza polowa równorzęd- 
na. przy czym Ww 24-61 min. Kula 
strzela rzut kamy prosto w ręce bram- 
karzowź. 

Po przerwie przez cały czas dr 
zgocąca przewaza gości. przesiadu.ą- 
cych stale pod bramką Polonii. Serię 
bramek rozpoczą! w tt-ej min. Kisalazi 
po ładnej contrze Horvatha. Solowy 
bieg Horvatha doskonale wypuszczo- 
drugą 
| bramkę w 21-ej min., a w dwie minuty 
! później ustala Kisalagi wynik dnia. 
, zwiódłszy ładnym technicznym trick'em 
wybiegającezo Straucha. 

Sędziował dobrze p. dr 
który wobec fair gry nie miał 


Kafliński, 
zbyt 

E s Bow 
nienby sobie odświeżyć paragrai o spa- 
lonym, który powiada, że decydującą 


na drugą. malo interesującą. | Stolącą na po | nio Scherike 
ziomie bardzo słabym, zwłaszcza jeżeli cho- | ją pa Inurach. Każmierczak psuje niema! kaj- 


podbramkowym nie bez winy bezradnie szu- | 


j 
i 
i 
i 
i 


“~ po zmianie stron odpoczywa- 


dą pozycję. tik gą w sumie ciężar spoczął 
na skrzydłach lub pomocy. które bezradnie 


bie radę z defensywą Węgrów, których jedy- | piątają się miedzy Węgrami. Goście przewa- 
nie obrona — wyróżniał się lewy. Szilagyi | żają, nie potrafia Jednay kobyć sie ihe aii 
ysokości zadania. Lekcewn- | ściwej chwili na strzał, a* inne, liczne, grot 


ne sytuacje ratuje sekundujący teraz z pe- 
wodzeniem obronie bramkarz. 

Do nieciekawej tej całości w ostatnich 15 
minutach gry dostroił się debiutujący na tak 
poważnym meczu sędzia Kwiatkowski, który 
po 85 minutach dobrego sędziowania zączą! 
popełniać błędy, Nie uznat on nadto słusz. 
nie dwóch strzelonych bramek, po jednej 
dla każdej strony, z powodu „„spalonych". 


POZNAŃ. 184, — Te wł. — Warta 


— Phoebus 2:1 (0:7), Bramki strze”! 
+ la Węgrów Tu- 
rav. Sędziował p. Prygalski, Widzów 


| około 2.000. 


| 
| 


Drużyna gospodarzy odni ruzie 
zwycięstwo. Wypracowa AG 
Poza tym gospodarze w X 
nie mogli sie niczym PODISĆ za wyigi- 
kiem ostatnich 20 min.. w których Wawa 
miała coś do powiedzenia. Drużyną 


Po przerwie obraz jest zmieniony. Stroną : Kraiącą i panującą na boisku byś We- 


grzy. Grali bez zarzutu i szvbko, Fo; 
sowali staje skrzydła, które Spisrwaje 
sięsb. dobrze. ale gdy podeszł 
bramkę zielonych napad zawodz 
pełniali ten sam błąd, co w dniu 
dnim. 

Obrona Warty stała na wysokośc z 
dania, była też nailepszą częścią ú 
żyny. Twórz panował niepodzielnie r: 
poiu kamym gospodarzy. Znalazł po: 

arcie ze strony-równie skuteczm* tla 
jącego Oiierzyńskiego.  , 

Warta wystąpiła w poniedziałek na- 
czątkowo w zmienionym składzie: = 
ataku zagrał Nawrąt na prawym ląct: 
nkw 2 na Środku pomocy Kaźmier- 
czak. Kombinacja ta była zła ; po 


add 


jprzerwie Nawrata zastąpił Cienders 


który przedtem grał na środku. Ka% 
mierczak przeszedł do ataku na pozy: 
cię lewego łącznika, gdzie wypadł ©la- 
do. On też psu! wszystkie akcie zia 
nych. Węgrzy zamienili również swe 
go lącznika Sikora na Strigana a Turer 
przeszedł na Środek ataku. Dzięki Fie- 
mu Węgrzy, którzy panowali «s oi- 
sku. zdobyli prowadzenie. Popr™et wie 
wydawało się. że dadzą gospOC" <«m 
lekcje w postaci większej ilości 1- 
mek. Zieloni niespodziewanie jednak ©- 
panowali się į raz po raz niebezniece- 
TC” ia Dnia 
ES po tel niespodziewane! jek. 
ef otraymanej w Poziuaniu nie będą u 
przyszłości lekceważy:j przeciwników 
Do Poznania przyjechałi bowiem w nie- 7 


dla ceny sytuacj; chwilą jest podanie| dziele zaledwie na 2 godziny  przec- 
a nie otrzymanie piłki. meczem. g 
Ó a 

Tylko 0:0 i 

dał AKS — V£B Stuttgart e 


CHORZÓW, 17.4. — AMATORSKI KS. — 
V.t.B. STUTTGART 0:0. Sędziował p. Gryc 
z Katowic-Bogucic, na ogół dobrze. Widrów 


około 10.000. 
V.f.B.: Schneitmann; Seibold, Richt; Kraft, 


Kotz, Hahn; Proefrock, Koch, Schaefer, 
Boeckie I Lehmann. 
A.K.S.: Mrugalia, Stolarczyk, Kinowski, 


Beptkowski, Kuchta, Andrzejewski; Tymo- 
sławski, Wostal, Piontek, Pytel, Sikora (Po- 
chopin). 

V..B. Stuttgart, mistrz Wirtembergii. jed- 
na z czołowych drużyn piłkarstwa niemie- 
ckiego, która w roku 1935 pokonana zosta- 
ła dopiero w finale mistrzostw przez Schal- 
ke 04, a w roku 1937 doszła do półfinałów, 
przyjechała na śląsk, poprzedzona wspanin- 
łym zwycięstwem 7:1 i 5:0, odniesionym 
przed 2 tygodniami w mistrzostwach niemie- 
ckich nad Vorwärts Rasensport Gliwice — 
tegorocznym pogromcą Ruchu. Towarzyszy” 
ła jej szumna i huczne reklama całej prasy 
niemieckiej ze szczegółowym opisem 
rysu graczy i stale powtarzający” > 

sej bo 
retypowym: „oczekujemy jak 
jowości I ambicji". j 

Aczkolwiek przyznać (rzeb% posco Cadi 
przewagę techniczna Í taktyczną drużynie 
niemieckiej, to w sumie rozczarowałą 
licznie przybyłych e". żę Wśród nich wie- 
lu Niemców: DrHŻYNS KOŚCI odzqaczała się 
dobrą koadycif fizyczna. zfraniem oraz wza 
jemnym zrozumieniem Się. Poza Kotzem, Ko- 
chem i Schaeferem, którzy pokazali wiele 
pieknych 1 technicznie dobrze wykonanych 
zagrań i sztuczek, reszta graczy była zupeł- 
nie przeciętna. Bramkarz nie miat przez cały 
CZAS Meczu bodaj anl jednego strzału. Obro- 
na gości zupełnie niepewna, a jeżeli dawała 
sobie jako tako I to z trudem radę z ata- 
kiem AKS. — to tylko dlatego, że ci ostat- 
ni lansowali stale grę górną, co rosłym o- 
brońcom Stuttgartu bylo na rękę. Pomoc, 
prócz środkowego Kotza. który „pilnował“ 
Plontka lepiej jak rodzony ojciec, przecięt- 
kia! W ataku natomiast wybijali się jak jnt 
wspomnieliśmy reprezentacyjny gracz Koch 1 
środkowy Schaefer. Pozostali nmieli dostro- 
i się do poziomu. 

AKS. nie miał dziś swego dnia. Trudno do” 
prawdy dociec. co tak wpłynęło na tę ambit- 
ną i ofiarną jedenastkę, czy wysokie ZWY- 


1 


| 


dodamy, że grano cały czas „górą'. DZ. na- 
wet „kto wytej“ — co wysokim Nieincom.- 
tylko grę ułatwiało. to mamy komplets; o- 
braz całosci. li 
Mrugalia w bramce obronił kiika strzałów 
zupełnie dobrze. Szczęście mu też dopomo-, 
gło, gdyż 3—4 ostre | niebezpieczne strzały” 
przeszły tuż obok lub nad bramką, a jod% 
odbił się od poprzeczki | wrócił w 7#% Ery, 
Stolarczyk — Kinowski, tak jak Eh va | 
vis, niepewni, przy czym razii slaby wyr 
Kinowsklego. Stolarczyk Z2PSSZCZAl at gzę, 
sto niepotrzebnie zanadto 40 przodu, nię ma 
gac później dogonić SZS%kich i zwrotnyca 
Niemców. Cała pomoc, Jete chodz! a g 
defensywne. zasłużyła na pochwałę, jeże” 
natomiast chodzi O wspieranie ataku — to 
ogóle sle tZzystowala. Piłka lądowań 
staje MINSI U graczy własnego napadu € nes 
przeciwnika. Napad, naturalnie nie zasiany 
piłkami od pomocy, był zdany na włazaa oi- 
ły. względnie na stałe cofanie się po pitar 
Przez co elerplata współpraca 1 siła wdor:e 
nia na bramkę, gdyż rzadko kiedy atak == 
no całą piątką. O strzelanin zupelnie sapo 
mniang. a gdy strzelano, to niemal rawsze = 
aut. 
Więcej z gry mieli goście, specjalnie w |” 


połowie. kiedy ich ataki były szybko | 4 
zyjnie przeprowadzane. Przewaga pree 
rywana tylko rzadkimi | anemicz® I wirpa 


je prze; tztą 


dami gospodarzy trwała pr 
min. (astry 


I-szą połowę. w której Koch ' 
strznt wrócił od poprzeczki "5 boisko) ora: 
lewy łącznik w 38 m. mATNUJĄ pewne sia- 
zje. Ale 1 AKS miat FPO W 34 min, =% 
Piontek przestrzeliwiić = 5 m. 

Początek drugiej POWY przynosi eteti» 
wą przewngę AKS" JUŻ w 5 min. Piontek 
stojąc sam przed PTRmką, trafia w brzsko 
w 10 MIn. Strzeją Wostal tu? obm 
W 19 min. ten sam grac 
Jest 


rza. 
bramki w ="t: 
marnuje PRZE taż pod bramką. 
okres PrZEWAEI AKS-u. 

w 32 min. środek napadn. Schaefer. st” ™ 
mè nad POPrzeczyą, W 35 min. Wostal #9» 
fmzjowany zamienia pozycje z Tymoeta"** = 
Który w 41 min. marnuje nadarzaj * "e 
okarję. Ostatnie minuty. to przewaś* 


ców. AKS w defensywie. 


e 


Schr. 
m 


Kary na pilkarzy stąskich 


cięstwo Stuttgartu nad Vorwăts Tor. Na pirkarzy śląsk'ch ARJ znów 
czy Szumna | bombastyczna reklama przeciw | grad kar: (racz 1 edności M ehąjkow ce) 
! z ozezarowat dziś ; Zdyskwalifikowany znótał dożywotnio za czyn 
nika; w każdym razie AKS. ro7 | ne zniaważcnie sedriego: KAMIN Orta (Wel- 
nawet najgorętszych swoich zwolenników. | nowtee) —  Turczyk zew e 701V został na 12 
| a defensywę. nie "Uei a parze: So% í Michat- 
| Gra z góry nastawiona ^ñ ii weej. CRranczewk (Soa „Diwfęc'm). Kra- 
| mogła wróżyć cukcesów. Chwilami witann mer (BBTS. Besko) |, Bartoczko RTUS. 

Radlin). "tvskwo"fjuoweU "stali na 4 mie- 


| pod bramką 6—7 Polaków. Wszelkie poda- 
| nia hyły więcej niż niedokładne. Atak wyks- 
impotencję strzałową. a jeżeli 


* zał znaelną 


«ac. Katma z SS. OT! (Watnow'ec). otrzy 
=nł Beh mes eczia dWwAltkację. wreń”- 
ce wely 'nnych gery rawoszono NA mMAej 
*zv kròs c7AKU. 


= Sezon tenisowy otwarty! 


Po dwu dniach niedokończonego je- 
szcze meczu pomiędzy Legią a tenisista 
„ni szwedzkiini trudio ważyć się na wy 
sąganie wniosków. Tym nie mniej mo- 
„emy już dziś stwierdzić z cała pew- 
dością. że pobyt Spychały na Riwierze 
ie poszedł na marne. Sympatyczny ten 
enisista poczynił dalsze postępy. 
Vszechstronna gra, miękkość ruchów, 
bogaty repertuar uderzeń nie pozosta- 
wia niemal nic do zarzucenia. Ale jedno 
ześnie rzuca Sie zasadnicze pytanie: 
'Vaczego gracz o tak ładnym stylu.. te- 
sista. który bezsprzecznie opanowuje 
wyślą każde uderzenie swei raktetv. 
schodzi zazwyczaj z kortów pokonany? 

PSYCHIKA SPYCHAŁY 


Naszym zdaniem wina to psychiki 
pychały, Który ulega łatwo załamia- 
dom, jego nerwy nie potrafią wytrzy- 
;ać dłuższych wymian. i Po trzech, 
czterech pięknych zagraniach psuje on 
decydującą piłkę. Być może, że Spycha 
ła wciąż cierpi na chorobe sportową. któ 
ra się nazywa kompleksem niższości... 
Może. gdy uda się mu kiedy odnieść 
„ukces nad przeciwnikiem o głośnym na 
wisku. uwierzy w swe Siły i wówczas 
»astapi przełom psychiczny. 

Jak już wspomnieliśmy jego mecz ze 
*chroederem byt ładny į szczególniej w 
nczątkowej iazie — ciekawy, Schroe- 
er od 19344 r, gdyśmy go w Warszawie 
s cadali po raz pierwszy, zmienił SIĘ 
hardzo, Stał sie teraz tenisistą © skry- 
stalizowanym obliczu. Kiedyś przed la- 
ty budził postrach swym nieco szaleń- 
czym foriandem. którym częściej obdzie 
lat meisca autowe niż Kort przeciwni- 
ka. W tej chwili najmocniejszym punk 
«m Szweda jest atakuący bekliand, 
zięki któremu zdobywa dużo punktów. 

Z Riwiery nadchodziłv wieści o tilde- 
„wskim serwisie Schroedera. Może 

é że czterodniowa jazdą samocho- 
dem z Monte Carlo do Warszawy wpty- 


| szym secie chodził dość 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Wtorek, 19 kwietnia 1938 r. 


Dwa dni walk polsko-szwedzkich w Warszawie 


wia długościa i rezularnościa piłki. 
Schroeder pozostaje w głębi kortu i 
przegrywa pojedynki. a Spychała pro- 
wadzi 3:0. Kilka wycieczek do siatki 
przynosi Szwedowi dwa gemy, are SPV 
chała utrzymuje swą grę na wysokim 
poziomie i wygrywa seta 6:3. 

Jeszcze raz Spychała prowadzi 1:0, 
ale załamuje się w dość szybkim tem- 
pie. Sila fizyczna ogromnego Szweda | 
zaczyna brać górę nad precyzia Pola- 
ka. Spychała popełnia coraz wiecei ble- 
dów. a piłka jego skraca sie. W pierw- 
często do siat- | 
ki i piekavmi woleiami zdobywał purk į 
ty, teraz trzyma się zbytnio tyłów i| 
przechodzi do defensywy. Rezultat—set į 
przegrany 2:6 

Podobny przebieg ma set trzeci wy- 
grany dość łatwo Przez Szweda 6:4. 
W czwartym Spychała jest w dalszym 
ciągu załamany. Przv czym nie dopisu- 
je mu szczęście. Cały szereg pięknych 
piłek muska taśmę. Schroeder prowadzi 
4:0 j 40:15 i zdaje Się, że wygra na su- 
cho. Spychała jeszcze raz się budzi, zdo 
bywa trzy kolejne gemy. ale to wszyst- 
ko na co gO stać, 

Ostateczny rezultat Schroeder—Spy- 
chała 3:6, 6:2, 6:3, 6:3. 

TŁOCZYŃSKI — VALLEN 

Uprzednio Tłoczyński bez wie'kiego 
trudu rozzrawił sie z Valtenem 6:3, 6:4, 
6:0. Mecz nie stał na wysokim pozio- 
mie, ale jak twierdził Tłoczyński: 

— Oszczędzałem się na mecz ze 
Schroederem i grałem „półzazem*. Po 
za tym. gdy się walczy ze słabszym 
przeciwnikiem mimowoli obniża się 
własną klasę, 

Być może, że Tłoczyński ma racje i 
z ostateczną oceną jego formy wstrzy- | 
mamy sie do czasu rozgrywki ze! 
Schroederem. W meczu z Vailenem | 


ustawiony przy siatce spieszy się| 
zbytnio. I 

Są to oczywiście niedociągnięcia któ 
re mina z biegiem sezonu. Nie można 
jeszcze dziś zbyt dwżo wymagać. Poza 
tem nasz najstarszy mistrz, jak na tę | 


„porę roku wydaje się być w niezłej for 


mie. Kondycja zdaje się nie pozosta- 
wia wiele do życzenia. Jak już wspom- 
nieliśmy, najgorzej jest z woleiami i 
smeczami. 

SZWED ŹLE ROZŁOŻYŁ SIŁY 


, Vałlen jest jeszcze młodym graczem, 
jakkolwiek niewątpliwie reprezentuje 
pewien talencik, jak każdy gracz mało | 
rutynowany. chciał początkowo zasKo-: 
czyć przeciwnika szybkością, chodził | 
często do siatki i zgubił się własnym, 
tempem, które odczu! już w połowie; 
drugiego seta. a w trzecim nie mógł się 
ruszać. 

W dwu pierwszych setach Tłoczyński 
nie wysila się zbytnio, dopiero gdy 
Valfen doprowadza wynik na swoją. ko- 
rzyść do 3:1, Tłoczyński zaczyna grać 
staranniej, wyrównuje i już bez EM 
wygrywa seta. | 

W trzecim Tłoczyński wzmacnia tem 
po i gra toczy się już tylko „do jednej 
bramki“, | 


Podbiezunowa temeratura niewątpli i 


wie wpłynęła na obniżenie pozicmu 
gry. Zmiane temperatury chyba naj- 
dotktiwie] odczuł Schroeder. który bar! 
dzo wolno sie rozgrywał. | 
DEBEL POLSKI ZWYCIĘŻA 
Zwycięstwo pary Spychała, Tłoczyń 
ski ze Schroederem, Vallenem na Ri 
wierze nie było przypadkowe. o tym 
przekonaliśmy się podczas drugiego | 
dnia meczu. Polacy i tym razem Zwy- | 
cieżyli w stosunku 6:1, 6:2, 3:6, 8:6. 
Pierwsze dwa sety zostały nadspo- 


zbyt wiele było orzypadkowości, zbyt! dziewanie łatwo wygrane przez Pola- 
dużo nie wykorzystanych dobrych sy-.'ków. Szwedzi rozgrywali się wolno i 
tuacji. Zresztą to jest stary błąd Tło-| nie umieli nawiązać skutecznej walki z 


mw road 


SCHROEDER — 
SPYCHAŁA 


"ela na pewne obniżenie formy: może 
też Schroeder oszczędzał się na mecz 
Tloczyńskim; ale podczas wałki ze 
sychała jego serwis nie bv! groźny. 
tytn miejscu jeszcze trzeba dodać, że 
p zwed pozwala sobie na zbyt częste błę 
iy nóg orzy serwowaniu, dzięki którym 
dało mu się zdobvć liczne punkty. 
Schroeder miał wyraźnie słaby dzień 
serwisowy, dlatego pewnie rzadziej cho 
dził niż zazwyczaj do siatki i w środku 
zortu nie był groźny. Nie jest też wy- 
łuczone. że ocenił możiiwości technicz 
ne Śpychały i bał sie mijania. Istotnie 
Spychała potrafi} kiikakrotnie zaska- 
czyć zo na nółkorcie. 
WALKA ZE SCHROEDFREM | 
W pierwszym secie Spychała zadzi 


czyńskiego. który będąc nawet dobrze! 
ZZ a o 
SEE Z a A 
JĘDRZEJOWSKA — JACOBS 

Budapeszt liczy, że w finale mi- 
strzostw Węgier spotka się Jędrzejow- 
ska z Jacobs, jak to było przed kilku 
laty, kiedv Polka odniosła swół pierw-| 
szy wieki sukces bijąc Amerykankę. 
Obecnie dla triumfatorki przeznaczony 
jest wartościowy puchar. | 


nielu weźmie udział mistrzyni Włoch! 
Tonelli. Angietka Edwards, Amerykanka 
Wheeler i Czeszka Heimmitler. 

Pierwsze piłki padną w poniedziałek 
25 kwietnia, 


$chmeling wciaż nokautuje | 
Dudas przegrywa w 5-ej rundzie | 


BERLIN. 16.4. — W Hamburgu roze- 
grany został oczekiwany w Niemczech 
z ogromnym zainteresowaniem mecz 

miedzy Schmelingiem i Amerykani- 


wo. (Od drugiego starcia zaznacza się! 
coraz bardziej rosnąca przewaga Niem- | 
ca, w trzecim Schmeling po raz pier- 


wszy zwala swego przeciwnika na des- 


m Steve  Dudasem.  Zwyciężył| ki w czwartym Amerykanin broni się 
chmeling przez techniczny k.o. w pią- | rozpaczliwie, ale pod koniec rundy „la-' 
a rundzie. duje“ znowu dwuicrotnie na deskach. W 


piątej rundzie Amerykanin nie usiłuje 
już nawet nawiązać walki, stara się 
tylko uchronić przed ciosami przeciw= 
tika. które go zwalają raz po raz na 
deski. Wreszcie trener Amerykanina 
poddaje swego zawodnika, 

Nadprogramowo rozegrano kiłka in- 
nych walk: Neuse! zwyciężył południo- 
wo - afrykańczyka Ben Foorda przez 
dyskwalńkację.w 8-ei rundzie, przy 
czym waka stała na niskim poziomie. 
Włoch Merio wypunktował Niemca 
Szhoenratha. 


I SCHMELING BĘDZIE CZEKAŁ 

| Mke Jacobs manazer Lousa i otga 
n zator meczu ze Schmeiing em Ogłosił 
,wywad na temat najbliższego meczu 
o mstrzostwo świata (22 czerwca). | 
Tw erdzi on że gdyby Louis nadwyrę- 
ży! sobe rękę (!), Schme!ng walczyłby 
w czerwcu najperw z Baerem. 

Rpolsta Schmelinga była natychm a- 
stowa: „Czekałem dwa lata na Louisa. 
fidyby doznał on kontuzj.. poczekam na 
niego ieszcze dwa mes'ące". 

OSTATNI NOKAUT AL. BROWNA ! 

Al. Brown. wspaniatv pieściarz wagi; 
koguciej, który po powrocie na ring, 
mino 36 lat, odniósł szereg pieknych) 
zwycięstw i odzyskał tytuł mistrza ç 
świata wagi koguciej, odniósł ostatm; 
j sukces. W ósmej rundzie znokautował 
mistrza świata wagi muszej, Francuza 
Angelmanna. Do tego czasu Francuz! 
a| prowadził na punkty i Brown polował 
ina nokaut, kióry udał mu sie wspaniale. 

Brown postanowił tym pięknym cio- 
sem, który przypomniał widowni pary- 
skiej iego najlepsze czasy, zakończyć 
swą karierę. 

REKORD BOICZENKI 

Znakomity pływak rosyjski Boiczen- 
ko, uzyskał w Moskwie na 200 mtr. w 


W pierwszej rundzie Amerykanin o- 
"ro atakuje i runda kończy się remiso- 


MADEJSKI (WISŁA) 


Reprezentacyjny bramlcarz Polski M 
ejski zwrócił się do swego macierzy- 
tezo klubu TS. Wisła z prośbą o stereś 
nie, Jak z rozmowy z Madejskim wy 
xa, jest on zdecydowany opuścić sze 
regi Wisły į nie wvkitcza możności wy 
azdu z Karkowa. 

Skądinąd jednak panuje opinia, że 
unflikt nie przybierze tak decydują- 


-vch rozmiarów i Madejski wróc! z pu- | St. klas. (motylek) czas 2:36,2, co jest 
nowym rekordem świata. 


A` rotem do szeregów Wisly. (rg.). 


KOSZYKARZE KPW POZNAŃ 
walczyli w czasie Świąt we Francji 


Poza tymi dwiema „wedetami* w tur, | 


dobrze  usposobiony!ni warszawiaka- | 
mi. 

Tłoczyński wypadł bezsprzecznie le- 
piei niż podczas pierwszezo dnia w 


HELEN JACOBS | 
grożna rywalka Jedrzejowskiei| 
przybyła już do Londynu na: 


trening przed _ Wimbledonem. | za faworyta. mimo iż w wadze tej po- 'nał wygral 


Wcześniej — bo już w bieżącym | 
miesiącu — zmierzy się ona z 
naszą mistrzynią w Budapeszcie | 


singlu. Jego returny były zaczepne, a 
woleje. które szwankowały w grze po 
jedyńczej, tym razem były dobrze mie 
rzone tam, gdzie najmniej spodziewał 
się ich przeciwnik. Możnaby również 
pochwalić Tłoczyńskiego za dobry ser 
wis oraz za szybkie refleksy, które nie 
wątpliwie są wynikiem zaprawy na Ri 
wierze. 


Spychała w pierwszych dwu setach | 


grał na dość wysokim poziomie, ale ii 


tym razem nie uniknął kiiku kryzysów 
i wówczas cały ciężar gry spoczywał 


na barkach Tłoczyńskiezo. Można też! 
że Tlo-;, 


stwierdzić z calą pewnością. 
czyński potrafił zgrać się ze Spychałą 
i para ta stanowi, jak na nasze stosun- 
ki, zupełnie dobry zespół i w Polsce 
może w tym sezonie zagrać pierwsze 
skrzypce. 
TŁOCZYŃSKI NAJLEPSZY 
Szwedzi początkowo grali bardzo 


Ośmiu nowych mistrzów Rzeszy 


Berlin. w kwietniu. 


nale pokcnał on Bambergera (Frank- 


Niemcy maią już nowych mistrzów | furt) w sposób zdecydowany. 


bokserskich. Cztery dni zaciętych wałk 
w hali frankfurckiej wy.onły następu- 
ią ósemkę: 

Obermanuer (Kolonia), Wilke (Hano- 
wer), Schoeneberger (Frankfurt), Heese 
(Dissexdorf), Murach (Schalke), Baum- 
garten (Hamburg), Konsers 
wege). Runge (Wuppertal). 
Runge — to starzy znajomi po!sk.oh 
pięściarzy. Pozostała tró ka nie- | 


kiej. 

A więc przede wszystkim Obermauer | 
w wadze muszej. Był wraz z Stranz-: 
felem uważaay w przeddzień turnieju 


ziom jest wyiałkowo wyrównany, aiei 
słabszy niż w innych wagach Wyróż-| 
nia się bardzo eiektowną pracą nóg, j 
bogatym repertuarem ciosów, W fi- 


W wadze piórkowej nikt prawie nie 
spodziewał się, że tytu przypadzie 
gospodarzowi—Schoenebergerowi., cho- 


teaz właściwie nie było irnych poważ-, wpływają na_ to, 


ch kandydatów, Heese į Minder 


niejszy i 
do kategorii wyższej, 


powędrowali 


(Esch- Voelker przegrał z Austriakiem Jaro, 
| podobnie zresztą jak ı Kästner. Schocne P. 


| = . . 2 H p = 
W:lke. Heese. Murach, Baumgarten ji Penger jest jednak jećnym z ganah 


szych punktów w drużynie. 


i Trzeci z nieznajomych Koppers —! 
zbyt znana jest nawet opinii uiemiec-, Waga półciężka — również nie należy: 
| do asów. Ustępuje ou bardzo Vogtowi, 


który do turnieju nie stanął. Koppers 
wykazał przy tym, że nie jest zawod- 
nikiem tumiejowym, że trudy kiiku- 
dniowych walk ledwie wytrzymuje. 
z mnimalną różn.cą 
punktów ze Schm.diem, 

Teraz kolej na starych znajomych. 

W wadze koguciej Wilke odbywaią- 
cy w chwili obecnej swoją powinność 
wojskową, znajduje się w dobrej kon- 


łdycii i zdecydowanie przeważalą w fi- 


Tłoczyński o polskich rakietach 


Po zwycięstwie nad Szwedem Val-| 
lenem, winszujemy Tłoczyńskiemu zwy | 
cięstwa. 

— Sukcesem muszę się podzielić z 
polską rakietą! — odpowiada nam Tło 
czyński. Po raz pierwszy grałem mecz 
międzynarodowy rakietą firmy 
FREMA, marki „I.T.*, wykonaną cal- 
kowicie w Polsce. Proszę obejrzeć tę 
rakietę... czy nie jest to ładny model i. 
pięknie wykonany? Rakieta zostala 
zrobiona wedlug mojego projektu į dla | 
tego na pamiątkę oznaczono ją moimi | 
iniciałami, I 
M A dodać, że moi koledzy, Heb- | 
kaj Tarłowski już od dwu lat grają, 
dowolna, MA Liw] 

. Ł odnosili i 
narodowydh ROC szereg miedzy 
czy na Riwie 
również rakietami PREMAP 0 


pan 


| trzymały znakomicie, nie pękła nawet 


— Oczywiśce! Czterotygodniowy i 
forsowny trening moje rakiety wy- 


ani jedna Struna! Moj zagraniczni ko- 
ledzy oglądali « pródowal; „FREMĘ" 
I wyrażali się o tej marce bardzo po- 
chlebnie, Puncec który w tym roku 
był nałepszym graczem ua Riwie:ze. 
orzekł. że rakiety „FREMA“ są bar- 
dzo dobre w niczym nie ustępują| 
aallepszym markom zagran.cznym. 

— A Czy te rakiety nie są zbyt 
drogie? 

— Przeciwnie! Rakiety „FREMA“ i 
to najlepsze sa o 40 procent tańsze od 
zagranicznych tej samej klasy! 

uszę jeszcze zaznaczyć, że dzięk 
lcznym modelom fabrykowanym przez 


FREMĘ każdy gracz może sobe do- 
brać odpowiednią rakietę według włas- 
nego upodobania. 


| 


! | 


NOWE TWARZE W SZEREGACH WISŁY 


Od lewej: Ogrodziński 


Jurewicz, Dzierwan 


cale nad Graafem. 


Heese w wadze lekkiej wygrał tylu! 
łatwo pod nieobecność mistrza Europy 
Niirnberga. 

W wadze półśredniej z wielkim za- 
nteresowasiiem oczekiwano walki Mu- 
racha z Flussem, Są to dwaj najleps 
pięściarze swojej kategorii. Wałka ta 
jednak nie zaspokoiła ciekawości ze- 


,branych. Była najbrzydszą z wszyst- 


kich finałowych, a chw lam, słabo przy 
pominała szlachewmy kunszt boksersk., 
Wygrał Muracii dzięki przewadze w 
ostatniej rundzie, 


W wadze średniej oczekiwano faatu 
podobn'e jak w poprzedniej z dużym 
zainteresoaniem, Campe od dawna nie 
ma szczęścia do Baumgartena, można 
się bylo spodziewać. że i tym razem 
regule stane się zadość. Baumgarteno- 
wi mimo to przyszło zwycęstwo z 
wielką trudnością Campe kostrolował 
urmmeelęiie i celeie, nie zdola! jednak 
powstrzymać nieprzerwanego ataku 
hamburczyka, 


Runge w wadze c.ężk'ej ma zwykie 
w Schnarren wyrównanego partnera. 
Wygrał jak zawsze ale po walce, w 


której sam za'nkasował niejeden cos.! 


MISTRZOWIE KL. 


VALLEN — 
TŁOCZYŃSKI 


|słabo, a szczególniej Schroeder. czynił 
dużo błędów. Potrafili nawiazać walkę 
dopiero w pierwsbvm gemie trzeciego 
seta. Czwarty set toczył się w atmosfe 
rze nieustannej walki o każdą piłkę i 
wygranie go jest niemal wyłączną za- 
sługą Tłoczyńskiego. Dość powiedzieć 
że przy stanie 6:6. Spvchała zepsuł aż 
cztery ważne piłki. a mimo to Polacy 
zdobyli gema i prowadzenie. W ostat- 
nim secie walka bvła na ogół wyrów- 
nana, początkowo wygrywały serwt- 
Sv, a dopiero przy stanie 3:3 Tłoczyńt- 
ski przegrał swoje podania, 
POKAZÓWKA 

Po deblu odbyła się gra pokazowa 
pomiędzy Kończakiem a Czajkowskim 
i Ślązak wygrał 6:2, 7:5. Kończak jest 
graczem, który zasługuje na uwagę. 
Wyróżnia się wśród młodej generacii 
łatwością uderzenia, ustawia się do- 
jbrze. Może slabe warunki fizyczne 
że Kończak nauczyl. 
| się dużej ekonomii sił. | jeszcze jed- 
! no — jest to gracz o doskonałym bek- 
handzie wzdłuż linii, który czasami 
rzypomina pociągnięcia wielkiego Co 
: cheta, 

Pogoda ; tym razem nie dopisała. Na 
i trybunach marzła nieliczna gromadka 
widzów. 

Dziś dokończenie meczu, o godz. 
15,30 Schroeder spotka się z Tłoczyń- 
;skim, a Spychała z Vallenem. 


i K. Gryżewski. 
* 


Mecz Legia — AIK Sztokholm 
był rozegranym piłkami „SPENCER 
MOULTON". 


PIETRZAK (IKP-ŁÓDŹ) 
dostąpił zaszczytu rozstawienia 
w finałach mistrzostw Polski 

(waga półciężka) 


SAAR st m 


B W SZERMIERCE 


Zawadzki (AZS Kraków) — w szpadzie, Niedworok (P.K.S.) — 


w szabli i Kanionka (P.K.S. Katowice) — we florecie, zdobyli 


swoje tytuly na zawodach mistrzowskich w Łodzi. 


PRZEGLĄD SPORTOWY Wtorek, 19 kwietnia 1938 r. 


Futboliści krakowscy „puchną” 


Dwa mecze Kispestu z Wisłą i Cracovią 


KRĄKÓW, 17.4. — Cracovia — Kispest 2:2 
(2:0). Bramki da! Cracovii zdobyli Stępień i 
Srolłga, dla Kispest Gyetral | Nemes. Sę- 
dna p. Mitusiński. Publiczności ponad 4.000. 

CRACOVIA: Pawłowski, Pająk, Lasota, 
Góra, Orńnberg, Majczak, Skalski, Stępień, 
Korbaa. Szeliga, ZemhsczyńŃski. 

KISPEST: Kosa, Olajkar I, Onodi; Mono- 
atori, dr Varga, Vig; Kincses,  Olajkar II, 
Nemes, Deri. Qyetrai. 

W czasie przerwy w szatni Węgrów roze- 
grała się następująca scena: 

Na ławkach siedzieli zmęczeni gracze i ty- 
tai lemoniadę. Miny ponure, wzrok Sspode 
tbe. Bo jakże, przeciwnik prowadzi 2:0. 
Pryes chwilę panuje cisza, R potem rozie- 
ga alọ piorunujący glos kierownika. Soczy- 
stę widać słowa padają w jezyku madziar= 
ekim. Mówi Im, że powinni przegrać z taką 
grę mie 0:2, ale nawet 0:6. Tak dalej być 
mie może. Muszą się zabrać do roboty. 

l gdy po pauzie zabrali się do roboty. strze 
iU w -szej minucie pierwszą bramke. póź- 
niej zdobyli drugą. © włos byliby zdobyli 
ł drzecią. Cracovia straciłahy cały dorobek 
48 minut. Czy slusznie? 

Absolutnie nie! Wynik 2:2 jest odzwier- 
ctedieniem stosunku sił. Gospodarze mieli wię 
cej srame, których jednak nie wyzyskańi. Do 
pumy np. przeciwnik nie oddał ani jednego 
wezeitwego strzału. Co wpłynęło więc na tak 
nagłą zmianę węgierskiego „oblicza“? 

Węgrzy, ci których oglądaliśmy na meczu 
nłedzielnym z Cracovią, nie są żadną rewe- 
lacją: Może deszczowy dzień | mokre bol- 
sko ostudziły gorącą krew, faktem jest, że 
nię potratili oni grą swą porwać, ani za- 
chwycić. Inna rzecz jednakże, że grać umie- 
la. Mają football w kościach I panują nad 
pkg. Nie posiadają tylko w swych szere- 
gaeh wielkich indywidualności, brak im bły- 
skotłHwości. Trudno zarzucić co% np. bram- 
karzowi, jednak brak mo stylu większego for 
mate. Wyblja się ponad poziom prawy obroń 
ce, o dobrym mstawianiu się I wykopie. Po- 
moe równa, bez większych wzlotów. Rzuca- 
jącym sie w oko napastnikiem jest lewy 
łącznik, przysadzisty Deri, który wytrzymał 
tempa do ostatniej chwili | ma 90 proe. u- 
działy w wyniku. Jego werwą „żyje też le- 
woskrzydłowy Qyertai I obaj tworzą najgroż 
nłejszą formację w timit ofensywnej. Słablej 
nad mich wypada Już nieco  przyciężki na 
środku Nemes, calkiem przeciętna jest pra- 
wę strona. 

Cracovia miala dwa różne okresy. Świet- 
ności — w pierwszej połowie, | depresji — 
w drugiej. Jedna tylko linia wytrzymała pet- | 
ne 90 minut i nie spuchia tj. pomoc. Gå- 
PR gra pn ostatnich meczach międzypaństwo 
wych zdecydowanie lepiej, Grlinberg na środ | 
ku jest sk glow a i Majeran doatraja się ; 
godnie do swych sąsiadów. 


Obrona. dobra do czasu gdy Węgrzy słedzie- 
tt spokojnie, miała okresy słabości w dru- | 
glej połowie, Wreszcić atak nle wytrzymat | 
tempa ! ma obecnie słaby punkt w prawym | 
łączniku. 

W sumie najlepsi byli skrzydłowi, tj. Skal- | 
ski | Zembaczyński. Korhas wykarnje nawrót 
do formy, żeby tylko nie przeholował z dry- 
tlowaniem. Szeliga słabszy niż zwykłe. 

Mecz zaczął się nd cercmonii. Na środku 


Inaczej było jednak z innymi formacjami. | 


witano Węgrów, a na bieżni delegacja ho- 
kelwtów z Kowaiskim I Marchewczykiem na 
czele wręczała bukict Michalikowi, który de- 
biutowat w roli... sędziego autowego. 

Pod znakiem przewagi gospodarzy mija 
pierwsza połowa. Zanotować należy piękną 
akcję Korbasa. który w 10 minnt minął dwu 
graczy i pięknie strzelił. ale bramkarz obro- 
nit na róg. Nastąpiła scria dalszych rogów, 
po 17 minucie Stępień uzsykał prowadzenie, 
wyzyskując podanie Zemhaczyńskiego. Szell- 
ga po centrze Skalskiego podwyższył wy- 
nik w 37 minucie. 

Na początku drugiej połowy strzela Qyetrai 
w 1-szej minucie. Cracovia iniejaje zryw, ale 
bez rezultatu. Węgrzy coraz częściej są 
przy głosie Dopiero Nemes w 35 minucie u- 
stala rezmtat. jeszcze piękna akcja Pawłow 
skiego w ostatniej chwili i publiczność opu- 
Szcza holsko. (rz) 

KRAKÓW, 18.4. — Tcl. wł. — Kispest — 


dziński był wciąż w tyle za kolegami, a rów- 


Jeśli chodzi © powstanie wyniku cyfrowego 


nież Łyko pozostawał w defensywie. W ten | to zanotować należy, że Oracz uzyskał pro- 
sposób ofensywa Wisły składała się z 2 róż- | wadzenie w 25 min., a Ogrodziński miał dwie 


nych elementów, wśród których pozostał je- 
szcze Artur, mający b. różne okresy Swej 
formy. 
formy Kotlarczyka, który dla świetnie gra- 
jącej lewej strony ataku węgierskiego był 
b. skuteczną zaporą. Dwaj jego koledzy, 
młodsi wieklem, nie wytrzymalł tempa. Wre- 
szcie najlepszym graczem drużyny był Szumi- 
lna obok równie pewnego Sitki na obronie. 
Bramkarz. następca Madejskiego, ma na su- 
mieniu jedną bramkę na skutek błędu ta- 
ktycznego. 

Węgrzy nie zmienili się wiele od wczoraj. 
Uległa poprawie gra ataku, który szedł całą 
linią naprzód, ale mimo to lewy lącznik Deri 
był najbardziej wartościowym napastnikiem 
w tej tinii. 


Zaimponowali silną wolą zwycięstwa, a 


Wisła 3:1 (0:1). Bramki uzyskali dia wisły * przede wszystkim hartem ducha I gdy na 15 


Gracz, dla Kispest Olajkar Ji, 
Gyetral. Sędzia p. Zapiór. Publiczności 4.000. 

Wisła: Jurewicz. Szumilas, Sitko; Kotlar- 
czyk.  Oierczyński, Dzierwa;  Chabowski, 
Gracz, Artur, Ogrodziński, Łyko. 

Kispost w składzie dnia poprzedniego. 

Powtórzyła się wczorajsza historta—niemal 
łe dokładnie. Ta tylko różniea, że Cracovia 
potrafiła trzymać Wegrów na _ dystansie 
przez 45 minut, a Wisla prowadziła przez 
62 min. Później wypadki potoczyły się iden- 
tycznym torem. Wegrzy coraz częściej byli 
przy głosie, przewaga ich stawała się wy- 
rażniejsza, aż w końcu zadokumentowali ją 
trzema bramkami. Gdyby sędzia gwizdnąl 
3 sek później, bramek tych byłoby nawet 
Cztery, bo tuż po gwizdku piłka wpadła do 
siatki Cracovil. 

Drużyny nasze nie są obecnie abnolntnie 
w kondycji, za wcześnie jeszcze aby można 
a powodzeniem mierzyć się z zagranicą. Nie 
ulega wątpliwości, że w pelni sezonu stan 
równowagi czy nawet przewagi terenowej 
utrzymany przez Cracovię ! Wisłę w meczach 
z Kispest dałby się rozciągnąć na pełne 90 
minut. 

Zdawało się na początku, że Wisła będzie 
zespołem, który wytrzyma napór gości. Na 
szybkość | twardość Węgrów odpowiedzieli 
gospodarze podobnymi argumentami. Przez 
45 min. był to bój równy, a w momentach 
podbramkowych Wisła miała więcej możli- 
wości zdobycią punktów. Zawodziii jednak 
gospodarze, gdyż w trójce środkowej można 
było jedymie liczyć na Gracza, najbardziej 
skutecznego napastnika obok Chabowskiego. 
Toteż prawa stroną Wisły dźwigała na sobie 
ciężar ofensywy I tą drogą Szła większość 
akeji w stronę bramki wczierskiej. Stabiej 
ju? wyglądało po druglej stronie. gdzie Ogro- 


Z. Rusecki i A. Posner 


U 


i 
i 
i 


Butvałri 1! min. przed końcem bramkarza ich z rozbitą 


głową zniesiono z bolska, Węgrzy nie zała- 
mali się, atakowali w dalszym ciągn I pod- 
wyższyli rezultat. 


Dodatnio ocenić należy powrót do | 


wspaniałe szanse, których nie wyzyskał. Po 
pauzie Wisła trzyma się dobrze, ale Węgrzy 
są coraz Częściej przy głosie. Świetna akcja 
Nemesa w 17 min. i Olajkar II wyrównuje. 
Węgrzy Sa obeonie w ofensywie. . Daleki 
strzał Bulvalriego, grającego obecnie na 
środku pomocy zamiast dr Vargi, przenosi 
piłkę ponad nieustawionym Jurewiezem i go- 
ście prowadzą 2:1. 

W ehwilę później bramkarz węgierski ule- 
ga wypadkowi, zderza się z nadbiegającym 
Łyxą i z rozbitą głową znoszą go z boiska. 
Węgrzy jeszcze raz strzelają bramkę przea 
Qyetrała, po czym usłyszawszy gwizdek sę- 
dziego. pedzą co sił do szatni, by dowiedzieć 
się, eo jest z kontuzjowanym kolegą. 

Sprawozdawcy pędzą do telefonów, gdzie 
pogotowie ratunkowe informuje: Karol Kosą, 
lat 29. z Budapesztu —rana cięta icwego 
policzka długości 5 em, rana cięta górnej 
wargi I rana tluczona czoła. 

Ale najważniejsze: oko eate I nie uszko- 
dzone. 


i 


Nr 31 


Nareszcie — 


wynik godny stolicy! 


Królewiec rozgromiony 1:7 


Na reprezentacyjnym stadionie w Kró- 
lewcu reprezentacja Warszawy odnio- 
sła w piątek 15 bin. cenne zwycięstwo, 
bijąc gospodarzy w stosunku 7:1 (4:1). 
Pilkarze warszawscy ładną grą zdobyli 
sobie odrazu sympatię publiczności kró- 
lewieckiej, która stawiła się w liczhie 
7000 osób. 

Serię bramek zainicjował Nawrot, któ 
ry strzelł „oxfordem*. Ten majster” 
sztyk Nawrota bardzo przypadł do gu- 
stu publiczności niemieckiej, która dłu” 
go oklaskiwała zdobytą bramkę przez 
Polaków. W dwie minuty później znów 
Nawrot strzela ! Warszawa prowadzi 
2:0. Kómplet strzelonych w ciągu p:e- 
ciu minut bramek uzupełnia jeszcze Ku" 
la. 

W obozie Królewca wielkie niezado- 
wolenie, W okresie tej szalonej prze” 
wagi drużyny polskiej lewoskrzydło- 
wy gospodarzy wyrywa się i strzela 
jedyną i ostatnią bramkę dnia. 

Po przerwie Warszawa właściwie Już 
się nie wysiła, zospodarze są jednak 
speszent, toteż udaje się Polakom strze 
lić jeszcze trzy bramki przez Pirycha 
Il-go, Kulę i wreszcie z karnego przez | 
Kniołę. 


Warszawa — Królewiec 7:1 (4:1). | 


Curt Riess S$teinam: 


Sport 3 milionów Yankesów 


Korespondencja własna Przeglądu Sportowego 


Boston, w kwietniu. 

Golt jest w Europie wciąż jeszcze 
sportem uprzywilejowanych, grą wyż- 
szych sfer. kół bogaczy i.. snobów. 
Wysiłki zmierzające do spopularyzo. 
wania go powiodły się tylko częścio- 
wo. 

W Ameryce inaczej — golf jest tu 
sportem ludowyin! 

Trudność spopularyzowania golfa w 
środkowej Europie tkwi nie w nim Sa- 
mym, lecz w jego akcesoriach. Utrzy* 
manie w Europie trawnika w dobrym 
stanie jest rzeczą kosztowną, Tereny 
w pobliżu wielkich miast są bardzo dro 
gle. By dostać się na boisko golfowe 
potrzeba więc prawie zawsze auta. Sa. 
mochód jest w Europie wciąż jeszcze 
luksusem. 

W Ameryce ma każdy, albo prawie 
każdy człowiek auto. Trawniki można 
utrzymać tu przy nakładzie względnie 
małych kosztów. Tereny poza granica- 
mi wielkich miast są Śmiesznie tanie. 
Ameryka ma przecież dość ziemi! 

Zadziwiające cyfry 

W Ameryce odpadają więc wszyst. 
kie trudności, jakie stoją na przeszko” 
dzie rozwojowi golfa w Europie, Gdy 


chodz! o samą grę, *o nle potrzeba chy 
ba dodawać, że posiada ona wszystkie: 


Zasady organizacji klubów i stowarzyszeń 


Książka polecona do użytku klubów przez P.U.W.F. i P.W., Zwią- 
zek Związków oraz szereg związków państwowych. 
Cena pozostałej ilości AŻ: z l-go wydania została obniżona do 


Pa przekazaniu powyższej sumy na konto P.K.O 6182 (Albert Pos- 
ncr) książkę wysyła się pocztą bsz żadnych dodatkowych kosztów. 
WYW WGPW WÓGYWG WW WWwwwwm 


Na boiskach piłkarskich w kraju 


Derby Lwowa ' 

LWÓW, 18.4. — Tel. wł. — W Iwawskiej 
lidze okręgowej w okresie świąt rozegrana 
ledynie 2 spotkania. | 
garni — Hasmonea 3:1 (3:0). Spotkanie 
to, stanowiące od kilku lat derby lokalne, | 
rgromadriło 4.000 osób. Zawody stały na! 
dobrym poziomie | przyniosty wiele cieka- | 
wych momentów. Szczególnie dobrze prezen- ` 
tował się lotny napad Czarnych. poza tym 
doskonale grali obaj boczni pomocnicy Chmie 
leweki | Łukasiewicz w bramce. Hasmonea | 
reprezentowała się dobrze. Zwycięstwo od- 
nieśli Czarni zasłużenie, gdyż byli znacznie 


lepal Jeg bramką przeciwnika. W pierwszej | 
ołów 
ywają trzy bramki: przez Niemca (dwie) | 


l żurkowskiego. Sędziował p. Głowacz. 
W poniedriaiek rozegrano mecz Junak — 


stwach ligi 
pierwszy puani remisując w Tarnowie z 
Tarmovią 0:0. Poza tym były wyniki na- 
stępujące: Fablok — Grzegórzecki 2:1, Kro- 
wodrza — Zwierzyniecki 1:0, Wawel — Ol- 
sza 3:2, Makabi — Cracovla 1:0, Wisła — 
Nadwiślan 5:0. 
W Radomiu 
RADOM, 16.4. — Tel. wi. — Dziś roze- 


grano cały szereg towarzyskich meczów. 
I tak: Broń pokonała Viktorię (Częstochowa) 
4:0 (2:0). Wybitna przewaga gospodarzy, 
dla których bramki zdobyli: Kozioła 2, Ma- 
tjaszkiewicz i Zbyt. Sędzią p. Mazurkiewicz. 

Czarni team Jutrznia — Hapoel 8:0 (3:0). 


Crarni górowali. W okresie tym zdo-) Bramki dia zwycięsców zdobyli: Barwicki 6, 


Pyziak | Szewczyk; RKS — Granat (Skarży- 
ska) 4:2 (2:1). 
TOWARZYSKIE MECZE PIŁKARSKIE, RO- 


Korona 6:3 (3:2). Bramki dla Junaka strze- , ZEGRANE W WARSZAWIE przyniosły nastę- 


Ill Zdobytak, Szewczyk, 
die Korony Barbara z karnego, 
Htwehy po jednej. Sędziował Wacek Kuchar. | 

Na czele tabell nplasowali się Czarni, na! 
drugim miejscu Polonia. 

Łódzka ki. A 

ŁÓDZ, 18.4. — Tel. wł. — Dziś rozpoczę” 
ty się piłkarskie mistrzostwa Łodzi rundy dru ; 
ziej. Pabianicach leader tabeli Wima po- 
konal Burre 2:1. Jest on nadal o 3 punkty 
przed Union Touringiem, który w zaciętym 
meeru z ŁTGS maż w stosunku 1:0. Sytus i 
cja outsidera Wel łódzkiej Włdrewa popra- 
wia się. Klub robotniczy zremisował dziś z 
WKS 1:1. 

Znów śmigły — Ognisko 

WILNO, 18.4. — Rozegrany w Wilnie to- 
warzyski mecz piłkarski pomiędzy śmięłym | 
2 Geniekiom zakończył się zwycięstwem woj- | 
akowych 5:6. 
śmigty do zawodów tych wystąpił z liczną | 
rezerwą, wyprobowując graczy młodych 
nawopozyskanych. Mecz stał na niskim po- 
zlomie. Przez cay czas zaznaczałn się wy» 
rażną przewaga ligowców. 


Garbarnia traci punkt 


KRAKOW, 18.4. — Tel. wł. — W mistrzo: Wojennej, Burkowskcego, 


Przed MECZEM 


ipo MECZU 
nieodzowna jest 
Lawenda 


Szacha 


w Wielką Sobotę gl wicki 
aens 
|drużyny śląska Opolskiego. Gliwiczanię wal- 
czą w Chorzow'e 
Ciało) ; 
dzień meczu Polska — Irlandia, tj. 22 maja 
br. 


I p ikarza, 


Pilarz I Kruczek, i pujace wyniki: Okęcie — Gwiazda 2:0 (1:0); 
Krawka i) Gwiazda = Makabi 2:0 (2:0); Makabi — Le- 


gia 6:3 (4:1). Legioniści wystąpili w osla- 
blonym składzie. 
Vorwaerts | Preussen 
w Chorzowie 
Zarząd Amatorakiego K. S. zakontraktował 
„Vorwaerte-Ra- 
u 4 „Preussen“ (Zaborze), czołowe 
16 czerwca rb. (Boże 
„Pressen“ zjedze do AKS-u w 
(he) 
Wołyń zyskał doskonałego 
piłkarza 
„ reprezentacyjny bramkarz Krako- 
wa | Makabi — Kraków odbywający służbę 
wojskową w Równem, zas'lił miejscowy w. 
K.S. Tym samym Wołyń zyskał doskonałego 
(%) 
Burkowski — odwieszony, 
Sikora — potwierdzony 
Liga PZPN odwiesiła b. gracza Marynarki 
którego poprzed- 


| 


| SY będą w M 
jmacii organizacii tel imprezy ma no- 


Ibić wszystko, co dot 


okręgowej Garbarnia utraciłanio zdyskwalifikowała na 4 mics. za rzeko- 


me, podwójne podpisanie kart zgłoszen.0= 
wych., Sprawę — lak przypuszezaliśmy — 
zawinił Pomorski OZPN, który przetrzymy- 
wał zwomierie marynarza. Burkowski pò- 


ea 27 bm. do Chorzowa, gdzie zasili 
Sikora, b. ccprezcntacyjny napastnik Ślą- 


ska, został już potwierdzony dla Amatorsk.e- 
go, w którego barwach będziemy go odtąd 


"a 


zalety, ułatwiające zdobycie sobie po- 
pularności. Przede wszystkim reguł 
prawie że nie ma. Piłkę należy możli- 
wie najmniejszą ilością uderzeń wpe- 
dzić do dołka. W teorii nie ma więc 
człowieka, któryby nie nadawał się d? 
gry w golfa, mógłby porwać się na to 
nawet kaleka. 

W Ameryce wszystko gra. Istnieje 
tam wprawdzie wiele rodzajów sportu 
o których pisze się znacznie więcej, 
niż o golfie, nie ma jednak ani jednego 
sportu, któryby uprawiano tak pilnie. 

W ostatnim roku oszacowano ilość 
grających w Ameryce w golfa na 3,2 
miliona. Połowa z tego gra regularnie, 
druga tylko okolicznościowo. Rozgry* 
wa się rocznie około 55 milionów rund. 
Z tego 5 milionów przypada na przygo 
dnych graczy, 50 milionów na stałych. 
Znaczy to, że ta ostatnia kategoria 
pizeprowadza około 30 g'er na 
rok, czyli w czasie sezonu jedną grę w 
to naturalnie cyfry bardzo ogólne, 
gdyż istnieją wielkie połacie kraju, w 
których sezon golfowy trwa przez 365 
dni. 

Jeszcze kilka cyfr? Proszę bardzo! 
Mężczyźni zużywają rocznie  przecię. 


i | piłek, ety 6. :znie zuży* 
M? 18 onie Ga tętna taż. 
nów piłek, co równa się wydatkowi 
6.5 miliona dolarów. 

Ponieważ suma ogólna tych wydat* 
ków przypada grawie wyłącznie na 
stałych graczy wynika z tego, ŻE re- 
gularne uprawianie golfa wymaga wy 
datku ok. 7 dolarów na człowieka. 

Do tego doliczyć należy wydatk! na 
chłopców, Otrzymują oni od rundy 75 
centów, Ponieważ gra się 55 milionów 
rund należy więc wstawić w rubrykę 
wydatków jeszcze 42 miliony dolarów. 

Wreszcie należałoby dodać wydatki 
w klubach. Jest jednak rzeczą niemo- 
żliwą podać nawet w przybliżeniu od- 
powiednie cyfry. Istnieje 1650 klubów, 
posiadających place z 18-tu dotkami. 
Liczba członków ich wynosi 370.000. 
Istnieje poza tym 2750 klubów z placa 
mi o 9 dołkach i ilością członków 


800000 Publiczne place 


Większość Amerykan gra na pu- 
blicznych placach, utrzymywanych 
przeważnie przez miasta, W tym celu 
wykupuje się licencję w cenie 5—10 do 
Jarów, ważną na rok. Uprawnia ona do 
gry O każdej porze. Niektóre place o” 


widzieli na lewym skrzydle. Sikora pozostaje | twarte są również w nocy, by pracują. 


jednak jeszcze 6 tygodni w wojsku w KOP-ie 
i dopiero po tym czasie będzie brał udział 
w meczach Swej drużyny. (br) 


Matyas ll na bolsku? 


Okres rekonwalescencji Matyasa II, 
po przebytej w lutym operacji łękote 
ki, dobiega końca. Kierownictwo Po- 
goni spodziewa się, że już w najbliż- 
szych dniach Matyas rozpocznie 
wstępne treningi na boisku, a „oficjal- 
nie" w Lidze zagra albo przeciwko 
Śmigłemu w Wilnie, względnie w ty- 
dzień później na meczu z ŁKS-em we 
Lwowie. (K.) 


Chluby Anglii 


w Polsce 


Krakowski Związek Piłki Nożnej po- 
stanowił skorzystać z propozycji Wę- 
zierskiego Związku Piłki Nożnej į za- 
kontraktował świetną drużynę angiel- 
ską Preston Nordhend na 22 maja. Bu- 
dameszt zosta! telefonicznie zawiadomio 
ny o decyzji Krakowa i obecnie oczeku 
je się tylko zatwierdzającej wiadomości 


z Anglik (rg.). 


PRZYGOTOWANIA ŚL. OZPN 

DO MECZU Z ANGLIKAMI 
Śląski OZPN czyni już pełną parą 
przygotowania do wielkiego meczu Z 
Wolverhampton, który odbędzie się 
definitywnie 18 maja (a nie 17.V) br. 
w W. 'Haidukach (Wolverhampton, 


liak wiadomo wygrał ostatnio z Lei- 


| 


‘cester 10:1). Stadion woi. Ćrażyńskie- 
go zostanie rozszerzony tak, że ponie 
ści 45.000 osób. Przedsprzedaż blie- 
tów rozpocznie się już 1 maja; by u- 
niemożliwić fałszowanie biletów. SI. 
OZP% zakupił w mennicy państwowej 
specjalny papier! Całe boisko podzie- 
lone zostanie na tzw. bloki. Na stadio- 
nie czynne będą teleiony polowe: ka- 
dniu meczu nieczynne. Roz 


liśmy w Polsce! (hr) 


— m OO LLL JL) .>— JL. w, a 


cej za dnia ludności dać możność u- 

prawiania sportu w wolnych chwilach 

Place te oświetlone są reflektorami. 

Piłki t kije musi gracz przynieść ze 

sobą. Partnerów znajdzie ilu tylko ze- 

chce. Tanie bufety są ra miejscu. 
Historia 

A teraz kilka stów z dziejów golfa 
w Ameryce. 

Ogólnie uważa się Szkota John G. 
Reida za ojca amerykańskiego golfa. 
W roku 1888 uprosił on swego przyja” 
ciela Lockarta, który wybierał się do 
Szkocji, by przywiózł! mu kije t piłki. 
Gdy Lockart wrócił z ojczyzny do 
spółki zniwelowano i przyrządzono 
plac. Znalazło się jeszcze kilku chęt. 
nych sąsiadów i 4 listopada 1888 roku 
rozegrano pierwszą partię. Mieszkańcy 
wsi, widząc graczy uganiających się 
za piłką, myśleli, że dostali oni szalu 
i coprędzej zawladomili lekarza. Osta- 
tecznie Haja woi zwyciężyła. Zk. 
odwiedzać Reida, prosząc o wy a 
czenie zasad gry. w n lat późnie! 
założono pierwszy KIubD. 

W r. 1894 było już klubów tii m 
Rozegrano pierwsze turnieje. F 
samym roku na dwa dni przed święt 
mi Bożego Narodzenia zaioBowo | Go! 
States Golf Association „(Związ 0!- 
fowy), który od tego czasu kieruje lo- 
sami amatorskiego golfa. Asocjacja 
liczy dzisiaj ponad 900 klubów. 

Zawodowcy zorzanizowal! się dople- 
poz A 
pCO A 

Walne Zebranie Dziennikarzy 

Sportowych śląska 

Tegoroczne Walne Zebranie Związku Dzien 
nikarzy Sportowych R. P, Oddziału śląskiego 
w Katowicach odbędzie się dnia 21 kwietnia 
hr. w sali konferencyjnej Okręgowego Ośrod- 
ka WF. przy ul. Kilińskiego 23 w Katowi- 
cach. Obrady zapowiadają się niezmiernie €ic 
kawie, z uwagi na to, że współpracownicy re 
dakcji sportowych jednego z tutejszych wy- 
dawnictw gwałtownie i  bezpretensjonalnie 


lansują pewne kierunki separatystyczne w 
związku z czym powstał cały szereg nowych 


| „dnteresujących" spraw, które dadzą Walne- 


| mt Zebraniu 


ychczas widzie- | 


bogaty materiat do dyskusji. 

Na wspomniane Zebranie przybędzie delc- 
gaeja Zarządu Głównego ZDS RP £ prezesem 
«ed. Sikorskim na czele. (el) 


s 


ro w roku 1916. W ostatnich i 
rozgrywali zawodowcy 40—50 turnie- 
jów w sezonie. G'ówne zainteresowanie 
widzów koncentruje się lednak na mie 
strzostwach amatorów oraz na mie 
strzostwach otwartych z udziałem a. 
matorów | zawodowców. | 

15—20 tysięcy widzów w jednym 
dniu turniejowym nie są rzadkością. 
Gdy weźmie się pod uwagę, że wido- 
wiskowo nie daje golf więcej. niż np. 
lowienie ryb na wędkę, to frekwencja 
ta jest zadziwiająca. Można ją wytłu- 
maczyć tylko tym, że każdy widz jest, 
zarazem czynnym graczem, I w tym) 
tkwi może zasadnicza różnica między | 
goliem — jako atrakcją — | innymi; 
sportami. Golfem interesują się *ylko 
fachowcy. Chcąc dostrzec coś ciekawe- į 
go, w rozgrywanej partil trzeba Sa- 
memu być graczem. 


Z O 
EE PO OZ Z AW ZZA, 


Sukces 
rtm. Komorowskiego 


w Nicei | 


NICEA. 18:4. = W Nicei rozpoczeły 
sie wielkie międzynarodowe zawody | 
konne z udziałe ho je 
W pierwszym irste 
księżnej Aosty pierwsze miejsce zal 
rtm. Komorowski. 

19 doroczny popis ghmnastyczny Ma- 
kabi odbędzie się 8 maja w Cyrku war 
szawskim. 

Bokserzy Legii 
akces do Syreny. 


al 


zgłosili ostatecznie 


Sędziował sędzia gdański; zachowu- 


iąc duży obiektywizm w stosunku do 


obu drużyn. 

Polacy byli bardzo gościnnie orzyj” 
mowani. W czwartek hyli nad morzem. 
gdzie podejinowano ich czarną kawą, a 
Do meczu ugoszczono piłkarzy polskich 
wspaniałym bankietem. 


Reprezentacja pilkarska Warszawy odnio- 
sla w Wielki Piatek wspaniałe zwycięstwo. 
bijąc Królewiec w stosunku 7:1. 

Zwycięstwem tym piłkarze stolley prze- 
rwali nareszcie passę niepowodzeń, jaka to- 
warzyszyla im W meczach międzymiastowych 
1 międzynarodowych. 

O występie tym Mówią nam główni aktorzy 
zwycięstwa. 

Pierwszy zabiera 
Szczepaniak: 

— Piłkarzy Warszawy Stać zawsze na fe- 
zegranie dobrego meczu. Dotychczasowe głe- 
powodzenia reprezentacji stolicy  tłommacze 
tym. że fraliśmy w żle zestawionym nakładzie. 
Tym razem grał zespół godny nazwy repre- 
zentacji Warszawy, 

Pokonał on reprezentację Królewca na jej 
własnym gruncie I to w wysokim stosunku. 
Wskazuje to, ŻE graliśmy dobrze | ekutecz- 
nie. A Królewiec nie byt znów tak słabym 
przeciwnikiem. Nasz atak graj pierwszorzęd- 
mie, ma specjalne wyróżnienie ząstuguje Ne- 
wrot, zdobywca dwu bramek. już dawna 
Nawrota nie widziałem tak dobrze I pro. 
duktywnie grającego. 

— Muszę jeszcze wspomnieć — powiada 
Szczepaniak — o wielkiej ofiarności całe] dru- 
tyny. Nawct Wesołowski nieżle się opisat. 

Drugi reprezentant Polski, środkowy po- 
mocnik Nytz. powiada: 

— królewiec załimponowat wielką sa i 
bojowością. Drużyna niemiecka tstępowała 
nam jednak pod względem technicznym. Na 
tym polu wyraźnie górowaliśmy i to wizanie 
zadecydowało 0 naszym zwycięstwie. 

— Orałem już kilkakrotnie w reprerestacji 
Warszawy, nigdy jednak drużyna nasza nie 
wypadła tak dobrze, jak w meczn z Kró- 
lewcem. Właściwie gospodarzy zbił jut x 
tropu w pierwszych pięciu minutach nas, 
atak, gdy Nawrot strzelił dwie, a Kula trzeci 
bramkę. Królewiec był tą przewagą Warsza: 
wy speszony i przeszedł do defensywy. 

«= Atak nasz gral bez zarzutu. Pari na- 
przód ł zdobywał bramki. Wysocy, slinie 
zbudowani piłkarze Królewea pomimo ogro- 
mnej szybkości, jaka ich cechowała, nie po- 
fill nie wskórać. 

~- Zwycięstwo w Królewen było tym cen- 
niejsze, że rozegrane została wobec 7.000 
osób, tak że i propagandowo spełniliśmy 
swój obowiązek. Królewiec przyjął nas bar- 
z0 gościnnie ł wywłeżliśmy stamtąd jak naj- 


glos kapitan drirżyme. 


+ 


d 
dźe 
g iak A RR r aa l 
— Byłem w wspaniałej formie — mówi 


Strauch. — Miałem wiele niebezpiecznych pi- 
tek, a jednak wszystkie wytapałem. Chclni- 
bym równie dobrze grać w bojach o mistrzn- 
stwo Ligi, tak jak zagrałem w Królewcu. 
m. ai. 


Nasz notatnik 


ZAKOPANE. 18.4. — W poniedziałek 
odbył się w Zakopanem slalom na Ka- 
latówkach. 

Trasa slalomu wynosiła około 400 
m. Warurki śnieżne po ostatnich opa- 
dach b. dobre. W czasię zawodów pa 
dał nieg, a lekka mgla utrudniała za- 
wodnikom nieco widzialność. 

W grupie seniorów pierwsze miejsce 
zajął Zając Karol 2:18,2, 2) Lipowski 
2:21,2. 3) Chrobak 2:32,4, 4) Juhas 
2:35, 5) Bielatowicz 2:35,6, 6) Hajdu- 
kiewicz 2:41. 

W grupie juniorów zwyciężył Zając 
Marian 2:28,2, 2) Uzwańsk: 2:30, 
Schne] 2:45.2, 4) Kuta Jan 2:47, 5) Do- 
roba 2:48,3. 

Mistrzostwo Podhala w 
alpejsikei zdobył Lipowsk!. 

BERŁIŃSCY KAJAKOWCY 
W POZNANIU. 

Poznańscy harcerze przygotowują na 

15 maja pierwsze międzynarodowe j 


kombinacji 


wody kajakowe w Poznaniu, do których 
stanąć mają osady poznańskich „Włl- 
ków Morskich“ i berlińskich Verein fuer 
Kanusport. s 
Te pierwsze międzynarodowe Zawo- 
ranach mistrzostw 


dy odbędą si k 
“ppe taną w s 


Poznania i rozegrane Z0S 
kach, dwójkach į po raz Pierwszy w 
Polsce — w czwórkach. na Kajakach 
sztywnych. Do biegów ledynek i dwó- 
iek każdy z klubów stawia po dwie o- 
sady. do biegu czwórek po jednei. 
Drużyna gospodarzy oprze swoją re- 
prezentację na Sobieraju, Nadolnym i] 
Służewskim. (ss.). 
ae z olsrskie w Poznaniu | 
Po , 4. — Wyżę s 
nizoweany przez PTC PRA dystansie SOG 
R A oai) Kluj (KPW) w 3:01,20, 2) 
mański (HCP). * V Fonge (HCP). 4) Szy- 
„Nowacki na bieżni 
BIELSKO, 18.4. — W ramach uroczystości 
jubileuszowych Błalskiego KS odbył się bieg 
na przełaj na dystansie około 4.500 m. Zwy- 
cięstwo odniósł znany narciarz Nowacki w 
czasie 15:56 sek. 
Triumf H.C.P. w orossie 
POZNAŃ, 18.4. — W drugie Święto roze- 
grany został w Poznaniu tradycyjny bieg na 
przełaj, zorganizowany przez kół. Trasa 
wynoslia ok. 4.000 mtr, na starcie stanęło 
18 zawodników. Po raz drugi z rzędu zwy- 
ciężył Świniarski (HCP) w czacie 14:01.6. 
2) Rogalski (HCP), 3) Przybylski (HCP): 
Poza konkursem drugie miejsce zajął Płotko= | 
wiak. 


WIRKUS (Warszawninka) wygrał <a 
bieg .„Dokoła Pragi“, zorganizowany 


Żagiew na dystansie 4 kim w czasie Ba 
przed towarzyszami kinbowym! Marynows im 
kich 


Skreślenie sędziów ŚlA% w 
P. Z. B, skreśl? z listy sędziów P.. ży 
ma Szmaryta z Katowice, a sle = s, 
legitymacyj (co jest i 
śleniem), pp. Pasternakowi (EAn. Wie 
nerowi (Katowice). A i e'ssowi 
obaj Częstochowa). r 
(o kntani Wae znany sędzia częstochow: | 
eki został ostatnio przez Śl. O. Z. B. za-, 
wieszony, za prowadzenie zawodów druży- | 
nom nicstowarzyszonym. (he) 


| 
3) 
rm niedz 
w 
zasadw'cze) 


WALNY ZJAZD BOKSERÓW _ ŚLĄSKICH 
zwołany został na 26 mają do Domu Spor 
towego w Katowicach. Zebranie Tapowiad. 
się n'ezm'ernie Interesująco, gdyż oporyci 
zapow ada gruntowną czystkę personakią * 
wydziałach spraw eędz. i sportowym. (hr) 

Augustowicz Inwalidą 

Mistrz Lodzi wagi piórkowej | mistrz gru- 
py eliminacyjnej  śląsko-krakowsko-lódzkiej 
Augustowicz uległ w wiglllę świąt waż”. 
wi przy pracy. Wypadł on z okna | piętra 
na oddziale sztucznej skóry w fabryce Geye- 
ra i choć nie odnióst obrażeń cielesnych do.» 
„znal jednak silnego wstrząsu. Terar cruje 
się on dużo lepiej, startować Jednax na mi- 
strzostwach Polski nie wa. 

ówak — arszawą 
Sulej tak i w tym roku w pierw. 
ele po rocznicy zgonu Marszałka 
Areta Pituudek' cgo odbędzie się tradycyjny 
A z rzędu Marez Sulejówek — Bel 
weder. tosonku do roku ublegtego wpro- 
wadzono do regulaminu azereg zmian aatury 


Jau corocznie, 


Dotychczas był on macszem drużynowym. 
peały w nm bowiem udział drużyny w skis- 
dzie dowódcy | dwunashi ludzi. Obeeme Cha- 
rakter tego marszu zmieniony został na marsz 
patrolowy, przy czym sklad patrolu wynosi: 
dowódca | pięciu ludzi. jest to najbardziej 
zasadą cza ze zmian wprowadzonych do fe- 
qulaminu, inne zmany wynkają ze ZM/eNY 


składu ilościowego | dotyczą punktacji, a 
więc ilości punktów zaliczanych za poszere: 
gólne etapy marszu i strzelanie. Tak węc 


dotychczas drużyna otrzymywała za pierw- 
szy etap marszu 360 punktów, obucnie ge" 
180 punktów. Rówmeż za strzelanie na ps- 
gonie obecnie zaliczane będzie 180 punktów 


zamiast dawnych 340. 

Ustalono również, że rozciągnięcie 
nie może przekraczać 10 mte., zam 
nych 20. 


= 
Odpowiedzi Redakcji 


P. Wł, Ciciiawa. Radom, Mecz od- 
będzie się w Warszawie dnia 22-20 
maja. Za życzenia dziękulemy. 

P, J; Len. Putiueki. Adres Klubu: 
Warszawa. Chmielna 2 — do sekcii 
pływackiej: 

pP. WŁ F 


patrolu 
Gaw- 


A. Bob., Warszawa. Akcic 
taką pezwatpienia rozpoczniemy. Rów 
nolegie 1da Starania bezpośrednio u 
władz mielskich, Za zwrócenie uwazi 
dziękuiemy. 

P, E. Spyrek, Warszawa. Maksimum 
punktów jest 2y (a nie 21). Otrzymuje 
je ten. który wygrywa rundę. Przeciw 
nik otrzymuje mniej, Gdyby Jednak róż 
nica miala wynosić (jak Pan pisze) 10 
pkt. — wałka musiałaby zostać Przer- 
wana z powodu nadmiernej Przewasi 
jednego z rywali. 

do autorów — jest Pan w ble- 
dzie. Każdy z wymienionych jest ży- 
wym człowiekiem. a uie tylko pseudo- 
nimem. Jeden mieszka w Krakowie. 
drugi we Lwowie. a trzeci w Warsza- 
wie. Względy, o których Pan pisze. n% 
mają żadnego wpływu na druk prac w 
Przeglądzie Sportowym. 

Napisanie takiej. powieści nie jest rze 
cza łatwa. dlatego — czekamy... 


-~ 
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Poiska Odznaka Motorowa 


PRZEGLAD SPORTOWY Wtorek. 19 kwletnia 1938 r. 


Kto, kiedy i jak może ją zdobyć? 


dawna 


W ostatnch dniach ukazat się ^d - 
oczekiwany cegulamn Państwowej Odznaki 


stotorowej (P. O. M.). Odznaka ta wchodzi 
w życie“ w momencie najodpowiedn'ejszym. 


Obserwujemy obecnie szalony wzrost ZAJN- | 
mə- 


sprawami 
nasze stosunki) 


cresowania się publ! czności 
toryzacji, duży (Jak 
wzrost taboru motorowczo 4 
typa wzrost ilości młodych, pełnych entuzjaz | 
mu kierowców. Na szczęście dia naszych 
spraw motoryzacyjnych, automobłizm pol- | 
ski Gemokratyzuje eilę w szybkim tempie. Zu 
kierownicami siadają ludzie mtodzi dla któ- | 
rych samochód to nie tylko środek wYgod- 
nd komunkacji, ale przedmiot gosianezają- 
ey ofbrzymich wzruszeń, Źdło wyżywania 
się sportowego czy turystycznego. Z racji 
tego odmiennego ustosunkownnia 6:ę do sa- 


mochodu zmienity si 
żywamia wozu. Samochód nejnko „nasycił 
nasze drogi, skie'owany do centrów tary- 
«lycznych Pok. używnay w sporcie — ca 
terenie oatego Kraju, jeszcze bardziej po- 
puiaryzował ideę motoryzacji, 

młodzież mostała pozyskana dia matory- 
zacji bez zbytniego trudu -— metodą ulg skar 
bowych pozyskano ; samochodowych nabyw-! 
ców. Na Skutek tego stanu rzęczy na crva- 
nkach miarodajnych zac gżyt ohow zek ..7a 
decla“ tej miodzeży, dana jej pewnych ce- 
w. wygrana jej dla swych planów. Cha. 
arin o nodsyceniec w tej ciłodzieży cntu-| 


zjszmu din spraw motorowych. Pohto aie fol 


dotychczne jedynie przez aport — obecnie 
raż będze sẹ to robis także przez nową 
„instytacje" — próby do Państwowej Od- 
snaki Moiorowej. 

P.0.M. pow nna spelni olbrzymią rolę w 
gakresie prepagandy motoryzacji w za- 
krese przysposobienin rzesz motocyklistów Í 
automob lstów do obrony kraju. Cele te ra 
w<tępie stawia Rcgulama P.0.M. | 

Państwowa Odznaka Motorowa dzieli se 
na wzy kategorie: brązową, srebrną, złota. 
Nie bedziemy na tym micjscu omawiać wszyst 
kich punktów regulaminu — przej!zlemy na- 
tomaet do tych którc pozwolą sę nam zo». 
rientować w ckarakierze nowej motorowej: 
„łnstytucji. Ogólnie zatem; P. 0. M. będzie 
aurneką napendrajueę pewaq Sumę windo- | 
mości, wagiędsiie umiejętności kerowcy mn-. 
tocyklowcgo czy samochodowego, będzie wi, 
óomym znakiem jego sprawnosci ..inotoro- | 
wych”, tak jak P.O.S. jest eprawdzianem 
sprawności frzycznej. Ubicgający się o ud-- 
zrakę mus! wykaząć sę m. in. odbyciem 
pewnego mn mum pracy honorowej dia roz 
woju motoryzach. Punkt ten jest o tyle waż 
ny. że kierowncy Ktrbów I dz'ałącze spor- 
towi stale badzlą na temat braku rak do 
macy. Druzm waruwkem wymaganym 
prey stacnn'u eie n odzniakę — to kon:ecz- 
ność posiadania co najmniej brązowej Od-. 
mni Strze!cch'ej, 

Regulam n 


; stawa poza tym inne warunk: ; 
ubiegającym 


; siç e P.O.M. AutomobfAej il! 
motocykliści muszą grzejść przez szereg i 
prób: próbę sprawności z obrony przeciw- 
lotniczej | przeciwgazowej, próbę sprawno- | 
del z terenoznawstwa. kartografii, budowy 
arag | um: ejętności maskowania, później 
kierowcy zostana przeegzaminowani z wia- 
domości z zakresu teoril samochodowej czy 
motocyklowej, odbędą próbę sprawności Z 
robót praktycznych oraz odhęda próby naj- 
'ważniejszą è zarazem najbardziej sportowa 
— sprawności jazdy motocyklowej inb 53- 
mochodowej. Rozume s'ę, że wartość WY- 
magań stawianych zawodnikom będzie rót- | 
m w zależności od kategorii odznaki. 1 
Jeżeli chodzi o próbę sprawności z Ba.) 
to ma odznakę brązową należy się wykuzać | 
z przejechania w ciagu roku 1000-kim, a ma- 
jeży Przejechąć po drogach po twardej na- 
wierzchni 100 km, y < 
é ągu dwu I pół godz. 
przejechać po drogach Aruntowych 5 iim 
w tym należy Przebyc nlczbyt ciężką prze- 
4yk0d€ terenową, e 
Na odznakę srebrną Wymagane jest prze- 
jechanie w ciągu roku 2009 p ya 
nie po drogach twardych 300 0 męzij 


Roderich Menzel_ 
— a EE 


związany 7: 


ę łą rzeczy waruskj ue 


Í Ciężar 


ośmiu godzin, przejechanie w ciagu 3 mi- 
am drogą gruntową 10 km z przeprawą 
| przez cężką przeszuode. przejechanie nom 
|5 km po drogach gruntowych. przy zana 
inych śwatiach szosowych, Oraz przejecha- | 
| ae nocę po drogach twardych przy gazy | 
tiach m ejskich, zumaiwwanych "a „e | 
| sko. i 
f Na odznakę 
| pczejechaniem 3000 kn Az odbycem w| 
| agu dwunastu godzin raidu 500. kim, prza- | 
| jecheniś w cięłkm teree (piaski, las | bło- 
| ta (10 km z p:zeprawą przez rów polny w! 
| ciagu 30 minut) dla motocykl’, orage 25 kim | 
|w cągu jednej godzny dla samochodów, ' 
| Podobaą gradacje mają i inne próby, 
Bardziej zainteresowanych odsyłamy do 


wydanego przez Główną Księgarnię Wajsku 


| wą — regulaminu P. O. M. $ 


| Stosownie do rozporządzen'a Ministerstwa 
| Spraw Wojskowych próby na Odznakę M2 
| 1orową przeprowadzać mogą komisje zofe 
gamzowane przez zrzeszenią samochodowe I 
motocyklowe. W Warszawie próby przepro. 
wadzac hędzie Automobiłkiub Potski, P.T.. 
(cla automobil stów) oraz Legla 1 P.K.M. 
(dla motocyklistów), Ww innych m'actach prô 
by przeprowadzają bądź oddziały prowîncio j 
nalne A. p, bądź kluby zrzeszone w 
P.Z.M., bądź sekcje motorowe W.K.S.-ów. 

Zmac zek P.0.M.-u przedstawia 


mochodowe średnicy 4 cm. Opona samocho- 
dowa jest cemno oksydowana, część we- 


wnętrzma, stanowiąca tarczę koła, w zależ- | 


Żności od stopnia odznaki, jest złota, srebr- 
na tub brązowa. Z prawej strony u góry 
nalożone jest godło państwowe — orzeł 


wykonany z blałej emalii, z lewej strony na 


dole nałożone są litery „P.O.M.*, wykonane 


nej, Maniatucg tej odznaki stanowi dokładne 
jej zmniejszenie z tym. że koło ma dwa ccn- 
tymetry średnicy, 

(ems) 


(9 + > + -<me - uzy i 


złotą należy wykazać we | pomarańczową emalią, barwy broni A 


(zasięg dowolny) 


wykonuje tirma 


Centrala: Wilno, Wieńska 24 


D 
Instalacje rozgłośnikowe dla klubów, stadionów oraz imprez sportowych 
w lokalach zamkniętych | na otwartym powletrzu 


MAGNAFOŃ 


MAGNAFON S.A. 


Fabryka noweczesnych instalacji rozgłośnikewych 


Prz e datawieęełeęe też w ai 


Warszawa, Wiejska 4 (fmach Hotelu Sejmowego, 
(St. Ztołecki) d 

Katow ce, Piłsudskiego 29 (L. Janik) 

Poznań, Św. Marcina 45-a (M. Łoz: wski) 


Katalogi, projekty | porady bezpłatnie — na żądanie. 


Układ za 20.000 ziotych 


Włosi 


Rzym, w kwietniu. 


godzą zwaśnionych pięściarzy 


strzów świata” w tej samej kategorii : 


Nie ma chyba iniłośnika pięściarstwa, każdy z mich uważa tyiko swoje własne 


k 
na lamach pism 
nowe nazwiska „mistrzów Światowych", 


A wena. 


Kalendarz Aufomobilistów 


1.V. — Otwarcie sezonu sport. Zjardem do 
Podkowy Leśnej — (zjazd — Automobilklub | 
Polski. i 


1.V. — Ziazd Gwiażdzisty (Jazda Konkuro ! 
sowa) do Poznania z okazji Targów Poznań- 
nkich (sport) — Automobiikiub Wielkopolsti. 

8.V. — Otwarcie sezonu sportowego — Kra 
kowski Kluh Autom. ł 

8.V. — Otwarcie seronu sportowego — Au- | 
tomubilkiub Luhcelsxl. $ 

8.V. — Wiosenna Jazda Konkursowa dla: 


Pań I Panów (dla nienagrodzonych) — aport. i kniny) na Wystawę Lotnicza (zjazd) — Mało. | 
| 


— Aniomooilkiuh Polski. j 

15.V. — Jazda urlentacyjna w poszukiwaniu | 
mety (xport.) — Łódzki Atrtomobitkinb. l 

15.Yv.—Doroczna Jarda Konkursowa (sport) 
— Automobilklub $i. 

15.V. — Konkurs na zużycie paliwa — A.P. 

15.V. — Otwarcie sezonu. Złożenie hołdu 
na Rossie, próba regu!ar. jazdy na odcinku 
ca 20 km — Wileński Automobil. 

22.V. — Pogon zn balonem — (sport.) — 
Krakuaski Klub Antom. , 

22.V. — Pokaz | Konkurs Elegancji Sumo- 
chodów — A.P. 

28.V. — Nocna Jazda Patrofowa (sport.) — 
Autom. Wielkopolski, 

29.V. — Pościg zu balonem (sport.) — Po- 
morski Automohitkluh. 

CZERWIEC 

3 6.V1. — (termin zarezerwowany na Impre- 
zę z Litewskim Kluńem) — Wileński Automob. 

11.V1. — Ogólnopolski Zjazd Gwiażdzisty 


CFO GRZE Á 


światowy 
rekord samochodowy 
zagrożony! 
LONDYN. 12.4 (Tel. wł.) John 
Cobb, słynny angielski rekordzista sa- 
mochodowy, przeprowadzał od wlelu 
miesięcy w tajemnicy budowę swego 


rokordowego bolidu dla bicia świato- | 
wego rekordu szybkości na Samoclio- : 


I 


dzie. Rekord ten należy do jego ro-| 
daka Eystona. wynosząc prawie 513 
kim/g. 


Świat dowiedział się wreszcie 0 
istnieniu maszyny Cobba. gdyż usły- 
szano wbudowane w jego maszynę sil- 
miki. Są to typy lotnicze po 1.200 ko- 
ni, tak więc maią razem 2.500 KM. 
maszyny nie przekracza 3 
ton. Układ podwozia zwykły, 4 kola. 
wszystkie napędzane. Kierowca siedzi 
w przodzie maszyny, podobnie do 
konstrukcji Auto-Union. Nic jeszcze nie 
wiadomo. jak wysoką szybkość osiąg- 
nie Cobb. | 
waż * uwagę, że. wbrew wszelkim | 
Sula - SZASOWYJN doświadczeniom, sto- 
sue on dla swej maszyny limuzyno- 
wą nasadkę. Jedzie wi Tinje | 

per e więc praktycznie 
bodkieśie o mkniętei, Trzeba też 
podkreślić, że nie wszyscy wierzą tn 


b 


(sport.) — Krakowski Klub Autom. 

12.V1. — Wyścig pod Ojcowem (sport.) — 
Krakowski Klub Autom. 

16.V1. — Impreza 
(spart.) — Wileński Aut. 

19.VI1. — Miedzykinhowy Turniej Automo- 
bilowy Bydgoszcz — Poznań (sport.) — Ant, 
Wielkopolski | Pomorski Automobilklub. 

19.V1. — Wyścig piaski na trasie zamknię- 
te 

19.V1. — Zjazd gwiaździsty do Lwowa (lo- 


polski Klub Autornobilowy. 


25.V1.—1.VIIJ. — XI Międzynarodowy Rala | 


A.P. (sport.) — A.P. s 

29.V1. — Zjazd plakletowy na Tydzień mo- 
rza — (idyński Aatom. 

LIPIEC 

3.V11. — Jazda Konkursowa (Sspori.) — Au- 

temobiikilnb Wielkopolski. 
} SIERPIEŃ 
14 15.VIH. — Miedzykiubowy Turniej Auto 


po A. P.—Ł. A. K. (sport.) — A. p.j 


21.vVIII. — Zjazd Gwiażdzisty had marsi 
połączony z jazdą krajoznawezą (zjazd) | 


Gdyński Antomobilkiub. 


tóry nie irvtował by się spotykając nretensie do tytułu za prawnie uzasad- 
sportowych coraz to nione! 


Przyczyna tego nieznośnego stanu 


! Zdarza się bowiem nierzadko, że istnie- | rzeczy jest „istnienie niemniej niż pięciu 
koło sa- I ję iednocześnie trzech czy czterech „mi-f różnych „Komisyj” i „Komitetów* w 
j dziedzinie 


pięścarstwa zawodowego, 


ibojnie szaiujących tytwani mistrzow- 


i: 
na Dni Krakowa i na wyścig pod Ojcowem !' 


Lotniczo - Samochodowa | uzdrowić 


13 km (spart.) — Automobilklub Śląski. | 


skimi. A co najgorsze — nie tylko igno- 
rują się ode wzajemnie. 
rwalczałą się zaciekle! 
Toteż caiv świa: sportowy 
ciem ulgi i z radością przylął 


te nieznośne 


„A stosunki; i 
zwaśnione 


godzć wiadze 


| dziądzu większczo zainteresowania. Zawie- 


| di oni gospodarzy przyjedżając bez Szymu- 


ry i Wirsklego. Gości przywitaż kierownik 
Sekcji WKS-u p. por. Stefański, odpowie- 
dział krótko p. Zapłatka. 


Punktem kulminacyjnym spotkania byla 


28. VIII. — Zjazd do Pińska „Szlakiem Pod walka dwóch reprezentantów ~-=- Czortka ił 
| Koziołka, w wadze piórkowej, z której wy- 


lesia“! (zjazd) — Autam. Poleski. 


28.VIIH. — Raid Kujawski (sport.) — Auto- | 


mohilkiuh Wielkop. 
WRZESIEN 
4.1X. — Pogoń za 


Ślaski. 


lisem — Automobiiklub | 


| szed! zwycięsko Czortek. 
Musza: .Sę€k' (Warta) Drążkowski 
| (WKS). Walka obfitowała w liczne zwarcia, 


4.1X. — Łódzki Rallye (impreza otwarta) — | przy „czym coraz częściej przychodzi do gło- 


sport. — Łódzki A.K 
11.1X. — Jednodniowa Jazda 
(sport.) — krakowski Kiuh Automobilowy. 
11.1 


(sport.) — Wlieński Automahiikiub. 


X. — lednodniowa Jazda Regulaminowa | 


Konkursowa | su grudziądzanin. który w ostatniej rundzie 


posindał znacznę przewagę. „,Sęk', nadzie- 
wującć się na klika ciosów pozostawał w de- 


1718.IX. — Jazda Konkursowa do Rydga- | fensywie | przegrał slusznie xa Puty — 
szczy z okazji X-lecia Klubu (sport.) — Po-' z z 4 pupui 


morski Automobjiklub. 
11.1X. — Raid Pań (aport.) — A.P 


25.1X. — Pogoń za lisem — Automobilklub . 


Lubelski. 
25.1X. — Jednodniowa Jarda Konkursowa | 
(sport.) — b 
PAŻDZIERNIK 


Kogucia: Bazanłak (W.) — Dulka (WKS), 
| Technicznie lepszy poznańeryk punktuje sku- 
tecznie doskonałymi kontrami. Chwilami wal 
ka prowadzona byta w zwarciu | tu rauwą- 


1 . 
* 2.X. — Pogoń za lisem — Pomorski Auto- żyć było można przewagę Baraniaka. W dru- 


mobiikiub. 
2.X. — Raid Obserwacyjny (sport.) — Ant. 


Wielkopolski. 


9.X. — Jazda Terenowa (sport.) P. 
e AA Nocna (sport.)—Aut. Śląski. 
16.X. — Jazda za lisem — Automobilklub 


Wielkopołski. 


a 


W 6-ciu wagach 
rozstawiono 
finalistów 
mistrzostw Polski 


W ostatnim zebraniu zarządu PZB u- 
czesiniczy!| luż członkowie Warty, czyli 


że zarząd obradował w komplecie. Po- | 


1 
' 


giej | trzeciej rundzie nadział się kifkakrotnie 
Baraniak na elerpowe  Dulki, które bymaj- 
mniej nie przyczyniły się do remisu. Were 
dykt taki wydał sędzia p. Balewsk! krzyw- 
dząc wyrażnie gościa. Stan — 1:3. 


Piórkowa: Skalski (Warta) stoczył mała 
clekawą walkę z Wożniakiem (WKS) posy- 
j tate go w pierwszym starcia do £ na de- 
ski. Wynik nierozstrzygnięty jest też znów 


| 
nieco wątpliwy — 2:4. 


Walka Czortka (WKS) z Koniołkiem (War 
ta), który wystąpił w wadze muszej, przy» 
niosła pierwszemn wysokie zwycięstwo punk 
towe. Z uderzeniem gongu przechodzi Czor- 

| tek do ataku walcząc nieomal przez trzy 


w powodzenie tei maszyny przypusz- | stanowiono zwołać walne zebranie PZIŻ; Koziołka sposób ten odpowiadał Crortkow! 
na dzień 29 czerwca do Poznania. Wye | najwiecej. Pnnktował on znacznie lepiej od 


czając. że Cobb raczej pojedzi i 
niel dla bicia rekordów dłagodystan=| 
sowych. 
| 
l 


Tir 
A 


ba PRZEZIĘBIENIU! 
GRYPIE?KATARZEJ 


Nieprawdopodobne, a jednak... prawdziwe 


dzia! sporiowy PZR rozstawit następu 
iacych zawodników w mistrzostwach 
Polski. 
Ww muszej Rundsteina i Jasińskiego. 
piórkowei Chrostka | Czortka. 
W półśredniej Jańczaka į Jareckiego. 
w średniej Pisarskiezo i Plorysiaka. 
W nółciężkiej Pletrzaka i Karolaka. 
W cieżkie] Piłata | Dorcbę. 
d Dożvwotnio zostajj zdyskwalifikowani 
czterej zawodnicy z Iwowskiego OZB. 
Michat Zwoliński, karany za dezercję: 
Michał Krynicki za czynne znieważenie 
sędziego w czasie zawodów, Porada 
Stanisław i Wróbet Franciszek, (ss.). 


lóżek. Przeczyścił jeszcze raz guziki, nierzy 


poprawili rzemienie i pasy, 


dwórze. a g 
dokonal podporucznik. Przegląd wy- 
padł zadowałająco. Wszystko blysz- 


. 


swego przeciwnika, który chwkami stawał 
zupełnie bezradny. przyjmując narzucony 
| system walki. W drugim starciu pozostaje 
| Czortek nadal w ofensywie operując prosty- 
Jm ł sierpowymi na przemian. Trafiają one 


| 


| 


KURSY | SAMOCHODOWE 


odnalazł i poznał właśnie jego, 


: zjedli na mistrza raķiety 
chybcika Śniadanie i wyskoczyli ną po| YE 
gdzie pierwszego przeglądu ; 


— Możliwe, że genera! widział mnie 


pomyślał poczciwy Qentlen. 


ecz po prostu jneralny „Nationa! 


z uczu-| ward, wydawca pisma „Chicago Tribu- 
: ` wiądo* | ne“ į szef „Commission of IMinots". Eu- 
mość, iż nareszcie ktoś postanowili ropa reprezentowana będzie przez pule 
| ownika Mvddletona, wiceprezesa orga- 
bokser- ` nizacji unąielskiej „British Box-Board 


a 


Czortek zwycięża Koziołka 


podczas występu Warty na ringu grudziądzkira 


M 
|  Prrylard „warciarzy* nie wywołał w Gru- 
l 


| stę zawodnika WKS-n. W spotkaniu towarzy- 


RSS orne O e 


skie! Z  micjatywy włoskiej Fe-t-f Control" i przez sekretarza generale 
deracii Bokserskiej zwołana została na |nego tejże organizacii p. Donall'a, jak 
19-g0 kwielnia do Rzymu „konferencia į również przez slawetną IBU (Interna* 
ckrąglego stołu”, w której udział we | tional Box Union), która przyśle do 
zmą najwybitniejsi przedstawiciele świa | Rzymu swego prezesa p. Rame! wraz z 
towego p'eściarstwa. Í sesretarzem generalnym p. Rousseau. 
Oto nazwiska osobistości, które przyj Zebranie tych wszystkich zawziętych 
ięły zaproszenie: Generał Pheian lako przeciwników przy jednym stole les! 
Przedstawiciel „Komisia Atletycznej „No | Już dla Federacji Włoskiej sukcesem 
wego Jorku", John Foster, sekretarz ge nielada. Ale też trzyznać trzeba, że nie 
Box Association" , Szczędziła ona wysiłków „dyplomatycz- 
oraz — jako trzec! Amerykanin — Ash- rych* ani kosztów, aby osiągnąć ten 
cel! — Jak się dowiadulemy, wszyscy 
zaproszeni odhywają podróż do Rzymu 
(pierwsza klasa naturalnie!) całkowicie 
ta koszt Federacji. Nie dziw więc że 
czła ta impreza kosztować będzie Fede- 
rację w przybliżeniu jakieś 70 tysięcy 
| tirów, t. j. okolo 20 tysięcy złotych. 
Do tak znacznych wydatków Federa- 
KĘ upoważniona została przez organa 
raństwa, Czynniki miarodajne bowiem 
wychodzą ze słirsznggo założenia, że za 
mierzona untkacja regin pięściarstwa 
zawodowego. o e dokonana zostanie 
|za sprawą bezinteresownej zupełnie Ita- 
li, podniesie znakomicie jej prestiż w 
kotach sportowych całego Świata 
uznana będzie przez wszystkich za za- 
siugę pierwszorzędnej wagi. Dlatego 
też konferench nadany bedzie charak- 
ter wysoce oficialny. Przewidziane są 
bankiety I przyjecia u najwyższych ©- 
sobistośc! państwa i partii. podobno na* 


nieomal zawsze do celu. Koziołka ciosy na- 
| tomiast lądują często w próżni, wskutek u- 
ników znacznie malejszego wzrostem partne- 
ra. W trzeciej rundzie Koziołek jest już wy- 
czerpany | dąży do zwarcia, ale | Czortęk 
nie dysponuje już silniejszymi ciosami, które 
nielicznie padają na szczęki poznańczyka. Mi 
mo tego | trzecią rundę wygrywa Czortek. 
awa, Goa ołoare paer w tanie o Kneolniegot 
ścią. — 2:6. Pomyśny wynix tej niezwykiej kon- 
To byl ostatni sukces gospodarzy. Od tej |ierencii wydaje się więc z góry zapew- 
pory Warta odnosi same zwycięstwa. (niony! — Bo przecież nikt z tych wy” 
SE y jtwornych panów, po gratisowel prze- 
ogt (Warta) nieomal jążqżce przez Atantyk ł pod gradem 
przez trzy rundy proste wypunktował Gru- | swpiących się nań zaszczytów nie þe- 
dzińskiego (WKS), którego w pierwszym | dzie chyba Sabotował mpragnicneza 
atarein do 9 posłał na deski. — 4:6. przez wszystkich porozumienia t.. 


Półśrednia: Jarecki (Warta) po klikakrot- Dr F. Wolman. 


Gu Blea (WKS), aloy jet poprzednio z. | GOW 
Nowość w sporcie 


poznal się dwukrotnie z deskami. — 6:6. | 
średnia: Piorysiak (Warta) zdobył dwa | 
punkty walkowerem wskutek niesta wienia 

Stosunkowo niedawno na Zachodzie 

yłv. a w nas jeszcze dziś spotykaja 

się tak charakterystyczne dia każdych 

zawodów sportowych sviwe:X: speake- 

jrów, którzy przenięczonym glosem iz 

wielkim wysiłkiem podają przez tybe 

valomos K przebiegu zawodów, W 

ra szybcie, wohtani r , 

Sędziowni na punkty slabo p. Bolewski. | kie "owe A don 2h s 

w ringu p. Zawadzki. Organizzeja zawodów | i% anachrontzm. ogladzny ze roza: 

dobra. Publiczności ze wrgiędu na pierwsze | Miałym politowaniem. Micisce sneake- 


stosując 


skim zwyciężył na punuty poznańczyk Wro- 
sza Ii. (Sokół). — 8:6. 

Półełężka: Krawczyk (Warta) odniósł nad 
Szlittkucem (WKS) zwycięstwa prrez nok- 
aut już po 15 sekundach. 


minuty w zwarciu. Ze względu na długie ręce | 


iszów, a ostatnio 23 kim 
6.54 | zdobył się na wielki wysiłek. wykazu- 
liąc bezwzziędna wyższość, 


b: Krającego na Stadionie Gars, rok; gest i zawiadomiło giaczy, że w 
Proc. 


Generał zbliżał się elastycznym kroj mineralną „Evian“ oczywista na koszt 


święto | ..słone'' ceny stosunkowo mato. (P). | TÓw z tubą zajęły tam instalacje roz- 
zlośnikowe. przekazujące glos mie- 
zwykie siluwe. a PrzY tym czysto i bez 
| zniekształceń, Obsługa jest prosta i 


| A jednak porli a To 
i EST l ś Stary 10 zmienny). 

Czortek | Nadawane przez mikrofon wiadomości 

nie może zostają wzmocr'one, głośniki zaś, usta- 
trenować |wione w odpowiednich miejscach, wia- 


domości te w dowolne! stie brzmienia 
ogłaszają widzom 
W niczym ne powieniśmy kroczyć 


bę wojskową w Grudziądzu nie posiada 
wciąż odpowiednich możliwości trenine | 74, GRY. 
gowych. Brak mu też zupełnie równo- i Jest to rzecz konieczna dziś dla 
rzednych sparrixgpartnerów. Jest onl każdego klubu sportowego. którego m- 
bardzo przyznębicny tym stanem į baz- ; Dreżv snoriowe odbywają sie na otwar- 
dzo mu przykro. że najwyższe władze |tvm powierzy Bowiem dają możność 
nieściarskie nie czynią żadnych starań. | należytego obsłużenia widzów, a w 
aby umożliwić mu utrzymanie formy. |przerwach może być wykorzystaria 
Przed walką z Koziotkiem w ciągu | TP. dla nadawania muzyki itp i 
sałego tygodnia Czortek tylko raz tre-|, Jedyre zastrzeżenie: gwarancię Ja- 
tował, maiąc poza sobą kka :nar-| KOŚC! może dać tylko t rana o dużym 
Mimo tego | doświadczeniu fachowym. Tylko wiec 
do takiej firmy należy zwracać sie 
w sprawie kumna mstalacji, 


| Czoriek. kióry odbywa obeonie s!uż- 


1932 mistrzostwa Paryża zakończyły  Prowadziiem 3 
i K a > - adziem 21 ! w artyn -se 
so nern air e Kierownictwo | cię miałem już -A b sa AE 

ale oby 5 o . Ria ` = ehdi 
u u Yio SẸ wem na GAE i a WAR m: się 2 
5 i sed Pokonać Angika Ponieważ było dia- 
czasie zawodów moga pić znaną wodę | beln.e gorąco poprosłem mego zioinku 


Malecka. by przyniósł m: szkiankę mi- 


czało | świeciło Się. że aż oczy pa! adj kiem coraz bardzieł i coraz wyraźniej 
giwierózi K i Apa 7] Przyglądał mu się. Ro powtarzać. | 
aroiska, Go ye nia 4 dwia-| By apitan, który w poito o a.|  — Nape ie poznaje — stwier! „Towarzystwo wód mireraluyz si 
ta wdziapą PNIo robićż—mistrz O | eniem "fak Wyraźnie dotknięty pole- |niej przylrzał się swolm zuchom. Pu'-| gzjej w duchu Gentien | wsprężył się | Via" zaczęło więc zwozić całe, ra 
nieważ był. o ARE mundu. datku | żołnierza Ar ażalącym mistrza świata t|kownik dokonując nspekcji o Trel Ta= | jeszcze bardzi í ezentutoć broń, tak | Ši fiaszek, a gracze sobie nie ż ło alk! 
„inistrzei», a w dodatSu | e łej „"iezdrowych plucach na |no też nie miał żadnych obiekcji! KK. aa z yi "| Ponieważ panowały strasziwe way 

asz. jais, 


organizat ja i 
zan.zatorów. Ne trzeba uerahiei wody 


Malecek spełnił też natychmiast me 
życzenie | w czasie gdy wvmitnialiśmy 
z Austnem nieskończenie duze piłki. 
postawi! szklankę pod krzesłem  Sę- 


" ; dzłał z ; > 7 
Bohaterem innei znów histori jest} Z ztebokim wyrzutem: 


i zy takiej pogodzie. mój A 30 
Lacoste. Pewnego dnia powolano g0 de pitanie; * PA | 


k i na generala,| nagle pi $ „Ba giowy. 
ano w skupieniu ducia à tiezadowolony general. popra laowych był taki, 


| który zjawił się na koniu gdzieś ok.) wia mu karabin, ostro mierzy WZTO- | cła wody 
wymagać, by | Pól do jedenastej z przyjaznym Ls "l A opuszcza oddział. nie podaląc ko | 0rd} : 
broń Panie Boże, Clem sj ustach. , Bystrym RCI A SNY reki. go kierownicy turnieju dostal: pajpiu. | Ci diakelnie w przełyku. Teraz do- 
fe tylko TZS Parr TE NERNET ag ERTA „spekcja jest skończona,- geverał] cji serca, Od tego KW" Paeh | iero zaniarkowaiem. że wypiłem KE 
| W WARCE k WATOdomał wj Sonia 4 podal Komendantowi Deras |odleżdźa, a Cientienmcieka co Szybciel| 9 mustrzostwa Parużą ua CUNUEJSCH | stu. A Goniewuż gestem Aini 
inspekcja į pięknym mundurze. Tenisiści to pa o-| £0 Oddziału uprzejmie rękę. Zanm tfj do izby, mając na karku kapitana, pos | zadowałać A EET NEEE EE hi O Pory a 
rzegląd zajrzał gót zdrowi. dzielni chłopcy, toteż w | zdołał zaczerwiewić się z radości. E€- | rucznika, sierżanta | kaprala. ożywio- | 8 aż się zwykłą wodą; kto mal NA i yeus sobie- wyobrazic, 
brzyłał do wiadomosci, te owolenietń | wojsku znaleźli i Gentien, Duplaix, | "eral znalazł się luż przy OE ch tylko jedna chęcią zmięcenia ze! sjęgnąć âo apela i mineralkę musi | 9kle s A e . : 
pge o Lacoste. sredine się ; Aron, Boussus. g ra i Destremau, Jak | czworoboku, gdzie powtórzył ceremo- | świata tego nieszczęśliwego żolnierza. W- kilk Pene BA AN, Ea śś "łu. 
e ~ pochwalić sig cani spełniali oni tam swoje obowiązki, to | Vial „dając tym samym wyraz zadowoł Można by jeszcze wspomnieć o! P lka lat później ja sam padlem ; prowadze a przegrale:n maike. Gi 
"Pater dozy, żolniefze a awe już inna sprawa. A? eniu z postawy oddziału. Trwało a) mdłośc'ąch, Jakie dostawał Aron. re-| hy „ aryżu of.arą przykrego zbiegu. oj em i po placu tak, Az MS 
brze sw Cock. odezwał qa esj Geritientnie m "4 możli o. woj tax gpi minai sgh laihkol ie A gularnie, ilekroć zaczynały się cwicze» | wadę RADO KÓŻ EA wś dj da 4 . Si PASE 1 ty-l- 
E bih wn tak worzejmy, pan, | kiem, A aby NS PW złe w i do przeglądu pozostał ty! E lekkoatletyczne. o nagłym zanikuj aVnka Jasno: że hotuwie sie przeciw Weti lekarza; Ten zbadał mete „Are 
Lącost í ciei pan przyniegę 20 Szweika. Pewnego dnia zapowiedzia- ; leszcze jeden szereg, w którym sta! | słuchu u Drmlaxa gdy tyiko nastawa-; THie sprzysięgi i pozbaw: pewnego Miast po grze i obrażony zawo dür 
ką tc. i zech artarsa roz- | no inspekcje garnizonu. Miał jej doko- nasz „Coco“ Gentien, trzymając kur- | la niepogoda o przygodach  urlopo- | 7YYSestwa, | — Ależ pame, spi się pan. Jk z 
pułkowy z koszar artyvierii i nać jeden z wybitniejszych generałów, | CZzowo sprezentowany karabin. wych Bonssusa. Ale wolimy o tym! Grat A sry Przeproszeniem, świnia? 
trzeba wiedzieć, Že pogoda byla; Można sobie wyobrazić. lakie zdener- | ai A pz REN Który | No, : cóż powecie paisiwo na to? 


płuca nie były całkiem t dku. u- | trudy zlej | lak umla? nażlepiei i dzi Naci 
jeszczono 0 r+ AMAN i bogody, że zarówno kapi- f Seiki E o a tanga. tEN.SiŚCI nas nie tyi a dziowskim obok.. szklanki z ginem. 
TW kancęjąmy Ù Kancelarii, tan; hs | oficer inspekeyjny zaczeli go|_7[OKOlo 9-ci zarządzono na b sd Panie. nie trzymasz pan lichta: | ga IORN a zapia! się wo-|Przy zmianie meise schyiilem sie, 
“arli nuikowe| Lacoste zbyt | copredze! uspokająć, tłumacząc. iż po podwórzu koszarowym zbiórkę i Cze-|rza w reku tyjko karabin — krzyczy ją sobie do bucików t|chwyciiem szklankę lediym haustem 


Rezultat tych „orgi“ Evix.! 
vat tych sorgi“ Evii=g .renrSznija 1ą lei 
Że na skladzie zabraz wypróżnłem całą jej zawartość. 


,  Minetalnej i Towarzystwoj Jax powiedzialem. było dlabetnie Eo 
GŻvio rachunek, na w.dok którc-| (4060 i woda mrueralaa palta mnie we 


nio sie Mir aigal, Byl on Zawsze ci- | rozkaz może 
chym A oko Siedział wiec wpa- | dworze SIĘ rozjaśni, 
iezon brebeni koss iąc myślami dale-| Wszak trudno „było 
ko za 0 oszar. Można było są-: Lacoste nabawił się, 
dzić, że ma “e brzeg sobą pogrążone- ! suchot! 
go w kontemplacji filozofa | K 
Pewnego dnia odbyją sie 
pułku. Oficer robiący p 
też do kancelari. Z 


Drzecież pójść gdy na 


Austowi, 


Disg, 4 W pewnym momencie wydaio mut zamiczeć. hy dzielnych tens'siów nie| mia! ni i yczaj i 
ską. Z; sto i padał deszcz, wowani toć ence wydaso mu: zamiczeć, hy dzieinych tenS'stów nie miał niebezpieczny zwyczaj zasiłanła Nieprau dorodct tedna aha 
20 SAR ejj okno i odno wowanie zananowało w koszarach. Już się, że generał specjalnie go obserwuje. narazić na dodatkowe saukcje. | Sẹ podczas waiź wemi dia KNU. eSKY, dopode Dagaa ACRE i 
virzul p 'e- © trzeciej z raną zerwano żołnierzy Z. Czyżby snośród dziesięciu tvsiecy żoł Natomiast warto zauważyć, że w (o czym niestety ue wiedziajen SZ b 


e: 


Świetna kariera Bastina — 


= 


s$ A 
«i ; R) 
ZEDO 


LONDYN, w kwietniu 


Piłka idzie na lewę skrzydło... mała, bar- 
Czysta postać czeka na nią przy skraju bols- 
ka... atakuje plikę w pełnym biegu.... w jed- 
nej chwiii ma ją pod kontrolą... przebija się 
przez obronę... bramkarz rozpaczliwie rzuca 
się na strzał, który mija go i pocisk grzężnie 
w Blatce. 

To jest Bastin! W Anglii nie ma większego 
bolska, któreby nie widziało chociaż jednego 
z jego wspaniałych goli. 

Urodził się w roku 1912. Pochodzi z Exe- 
ter, w zachodniej Anglii. jest synem robotni- 
ka w mleczarni. Jako czternastoletni chłopiec 
grał w reprezentacji szkół angielskich. W rok 
później występował już w ligowym Exeter 
City. Gdy miał lat siedemnaście Arscnal za- 
kupil go za sumę 3000 funtów (80 tysięcy 
słotych) ! 

W dwa lata później zdobył już wszyskie 
honory, Jakie futbol ma do zaofiarowanła. 
Grał w reprezentacji Anglii. Byt członkiem 


drużyny, która zdobyła puchar i mistrzostwo | 


pierwszej ligi. Został pierwszym skrzydłowym 
który zdobył tytul „króta“ strzelców bra- 
mek. 

Teraz ma lat 25. Wzrostu poniżej średnie- 
go. 169 cm, zbudowany silnie i barczyście, 
waży 70 kilo. Mówi dotychczas narzeczem 2 
Devon, skąd pochodzi. Nie pije, pali mini- 
malnie, trzyma się starannie diety. jega o- 
blad przed meczem składa się z... herbaty i 
grzanek. Z innych sportów uprawia z zapa- 
łem golfa, poza tym gra w tenisa i dużo cho 
dzi. jest zapalonym klnomanem i specjalnym 
wielbicielem Anny Neagle, bohaterki filmu 
„„Królowa Wiktoria'*. Mieszka w Londynie, 
ale okres wakacyjny spędza zawsze w rodzin 
nym Exeterze. jest bohaterem tego miasta: 
trzy lata temu rada miejska ofiarowała mu 
na uroczystej ceremonii jego portret w uzna- 
niu zastng dla sportu | Devonu. Skromny i 
nieśmiały zazwykle Bastin, wstał i wygłosił 
dwudziestominutowe przemówienie... 


Oto jest sylwetka najwybitnicjszego pitka- ; 


ra Anglii czasów powojennych. Przez dzie- 
więć lat znajduje się u szczytu sławy. Wy- 
stępuje wielokrotnie w reprezentacji Anglii, 
jego nazwisko jest na ustach entuzjastów fute 
holu catego świata. 

Na jesieni zeszłego roku rozeszły się pogłos 


BERLIŃSCY POLICJANCI FOPISUJĄ SIĘ 


ćwiczeniami gimnastycznymi przed wyprzedaną halą Sportpalastu, w dniu urodzin kanclerza 


Prenumerata wraz z przesyłką pocztową w kraju oraz 
miesięcznie. Kwartalnie Zł. 6.—. Cena ogłoszeń: 


Wydawnictwo i druk.: „DOM PRASY“ S. A. Warszawa. Marszałkowska 3. Centrala Tel. 8 


ki, że Bastin się skończył. Mówiono, że dzie- 
więć sezonów ciężkich walk ligowych wyczer 
pały jego siły, że kariera tego „cudownego 


St. Zjednoczone ida Śladem 
Argentyny 


Nowe komplikacje 
w rozgrywkach 
o mistrzostwo świata 
Trzecie z kolei rozgrywki o mi- 
strzostwo Świata w piice nożnej prze- 


nat z powierzchni tak poważny kon- 
kurent iak Austria, później znów Ar- 
keltyna zrobila brzydki kawał, wyco- 
fuiąc swe zgłoszenie, które przyjęte 
zostało po usilnych iej staraniach w 
drodze wyjątku. Cbzcnie nadchodzi 
wiadomość, że Związek Piłki Nożnej 


t cłwnika nie był on przyzwyczajony. Grał sła 


Stanów Zjednoczonych postanowił zre: 


zygnować z wycieczki 


finansowymi i... niepewnością sytuacji 
politycznej na starym kontynencie. 
Wycofanie się St. 
poiączone jest z czystym zyskiem dla 
Tudii Holenderskich, które bez gry kwa 
lfikacyjnej dostaną się do giównego 
kola. gdzie przeciwnikiem 


rządzenia meczu 


europejskiej. ; 
Motywuie on swą decyzję względatni, 


Zjednoczonych ; 


ich będą dbać o swe interesy i w okresie sławy pamię | 
Węgry. Odpadnie też konieczność u- | ta, iż kiedyś musi się ona skończyć. Zarabia 
i eliminacyjnego W ' dobrze, żyje bardzo skromnie i przez dzie- 
Rotterdamie, a tym samym i... dochód, I więć lat zebrał pokaźną fortunę. Mr. Allison, 


który miał pokryć koszta ekspedycji, 


| „Indian holenderskich“. 
1 Poza tym z frontu gier o mistrzostwo 
| merduią o buncie Lyonu, który nie chce 
l urządzić meczu Rumunia — Ameryka 
| Środkowa. W rezultacie spotkanie to 
iodbędzie się w Tuluzie. 


1 runda 


Brazylia 

Polska | Strasburg 
Holandia 

i (lub Bu!garia) Hawr 

|I Czechosłowacja 

Włochy 

Norwegia | Marsylia 

| Francja 

' Belgia | Paryż 

i Rumunia , | Tuluza 


Ameryka Środkowaj 


| Szwecja 


aE TA | Szwecja w. 0. 
I 


| Szwajcaria 


(lub Portugalia) 
Niemcy 


Paryż 


| Indie Hot. 
wągry 


Wszystkie meczć odbędą się dn. 5.VI 
11938. Mecz Szwajcaria (Portugalia) — 
Niemcy dn. 4.VI. 

Szwecja wchodzi do następnej rundy 
| walkoverem. 

Z A AE GG 


Zwycięstwo 
| KPW Poznań 


we Francji 


| LILLE. 18,4. — W poniedziałek, w 
l drugim dniu Świąt, odbył się w Bruay, 
w jednym z największych ośrodków To- 
botniczych polskiej emigracji we Fran- 
cii, mecz koszykówki pomiędzy poznań 
skim KPW i reprezentacja Ligi koszy- 
kówki północnej Francji. Mecz, po pięk 
nel i emocjonujacej wake. przyniósł za- 
służone zwycięstwo drużynie poznań- 
skiej w stosunku 32:15 (20:8). Gre u- 
trudniał silny wiatr. Poznańczycy wy 
siąpili w składzie: Kasprzycki, Łój. 


Grzeszowiak, Patrzykont i Sztok. Za- 
wody zgromadziły sporo publiczności, 

W przedineczu reprezentacja po!skiej 
emigracij we Francii wygrała ze słabą 
miejscowa drużyną Robotniczego K.S. 
8:6. 


Hitlera. 


Redaktor przyjmuje codziennie 


nm A M NN 
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śladuie wyraźny pech. Naipierw zniye : chwaty minął. 
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chłopca'* zakończy się przedwcześnie. I by- 
ło w tym trochę prawdy. Gwiazda Basiina 
przygasła. Ciągłe kontuzje sprawiły, iż był 
on tylko cieniem dawnego Bastina. Na doda- 
tek Arsennl przechodząc przez okres nlepo- 
wodzeń i walcząc rozpaczliwie o każdy punkt 
zreorganizował drużynę. Bastin został prze- 
stawiony do pomocy. Znakomity napastnik 
czuł się na nowej pozycji fatalnie. Nie było 
tam miejsca dla jego błyskawicznych wypa- 
dów; a do ciężkiej orki ze skczydłowymi prze 


posła 


"og 


bo i zdawało się, że naprawdę okres jego 


Były to jednak przedwcześne objawy, Ar- 
senal znajduje się znowu u czoła ligi. Ba- 
stin powrócił na swą dawną pozycję i gra jak 
za najlepszych czasów. Jego drobna postać 
miga w pogoni za piłką, ginie sprzed Oczu o- 
toczona parą masywnych beków, wyłana sę 
w najbardziej nieoczekiwanej pozycji przed 
bramką... sekunda napięcia | gol! Jest znowu 
bożyszczem tłumów. 


Gwlazda Bastina ówiecić będzie jeszcze 
przez wiele lat. A gdy przyjdzie czas poże- 
gnania z futbolem, nie będzie on musłał z ię- 
kłem spoglądać w przyszłość. W przeciwień- 


stwie do większości sportowców, potrafi on 


manager Arsenalu | opiekun Bastina przepo- 
włada mu karierę prawniczą. Uważa on, iż 
bystry umysł I świetna pamięć Bastina dopo- 
mogą mu bardzo w tym zawodzie. Ale Ba- 
sta ma mne plany. Chce zostać bus nessman. 
em. jego marzenia — to świat wielkich in- 
teresów. 


nych przechodzi do stużby administracyjnej 
Bastin należy do kategorii szczęśliwych pił | klubów, obejmując pozycje managerów, al 
karzy. Jego rozwaga zapewniła mu spokojną | nerów, czy też niższych funkcjonariuszy. Du- 
przyszłość. Ale jest on w wielkiej masie za- | ża część dawnych gwiazd klubów pierwszo- 
wodowych futbolistów angielskich jednym z, ligowych wegetuje gdzieś marnie w drobnych 
nielicznych wyjątków. Większość kończy Swą klubach prowincjonalnych. Ale ił to ma swój 
karierę o wiele smutniej. Garstka zaledwie || kres i kiedyś nadchodzi czas, kledy piłkarz 
to wśród najlepszych i najbardziej zastużo- | musi porzucić boisko. 
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Wtedy zaczyna się tragedia. Okres mio- 
dości, gdy innł uczą się zawodu, spędzają 
piłkarze na boisku. Wchodzą w życie w wie- 
ku, w którym inni mają już ustabilizowane 
pozycje. Po wielu latach kopania pilki, ciężko 
przerzucić się do jakiegoś innego zawodu. 
tyr1 bardziej, że w okresie obecnego bezro- 
bocia walka o pracę jest szalona, a szanse 


zzz -o 


Grafström zmarł w 


Berlinie 


Korespondencja własna Przeglądu Sportowego 


Sztokholm, 16 kwietnia. | czór w Poczdamie” po wielomiesięcznej 
Gillis Grafstroem, niezrównany. tyż- | SHorobie. Zmarł w wieku lat 45. U trum 
wiarz szwedzk: zmarł'w czwartek wie- | "Y TOZpacza żona i Cała sportowa Szwe 


x «ar 
Tyżwiarzem. W SWOIM KUNSZ jazdy 
figurowej połączył estetykę z elogancją:, 
Ten dystyngowany, spokojny pan praco | 
wał zupelnie inaczej, niż nowocześni mi; 
strzowie. Nie znosił efektownych dla |! 
oka skoków. jego ewolucje szły w in-| 
i rym kierunku. 

Gińis Grafstroem był wyjatkowo mu 
zykalny. Jego taniec na lodzie miał na 
celu podkreślenie muzyki, a nie jak to 
się dzieje obecnie, muzyka służy za tło 
do ewosucji. Poprostu ożywiał on mu- 
zykę. 

Jego lekkość. elegancja, rytm działa- 
ly inaczej niż tanie efekty szalonego tem 
pa Schaefera. czy Kaspara. Ci dwaj Za- 
wodnicy sa akrobaiami w swoim fachu. ! 
artystami. którzy do swego kunsztu pod, 
chodzą z ounktu ryzyka. f 

Grafstroem był czlowiekiem Z epoki | 

Rokoka. z epoki tańców czarownych, 
pełnych tesknoty. Uprawiał sztukę dla 
sztuki Gdy nie czuł nastroju. gdy za- 
brakło mu natchaienia, nie stawał na 
starcie. Nieraz sie zdarzyło, że zgłoszo ; 
ny odmawiał startu. Widziano w nim. 
„primadonnę”, ale to nie było sednem i 
rzeczy Był artystą. Gdy startowa! —' 
chcial pokazać prawdziwą sztukę. Gdy 
czwł, że nie będzie w stanie je) pokazać 
— rezygnował ze startu. 


w 


GILLIS GRAFSTROEM 


1.50 miesięcznie; kwartalnie Zi. 


jednoszp.: opisowe 3.— Ži. specj. i— Zi. w 
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Gdv nadeszła do* Sztokhoknu wieść 
o iego zgonie, rozmawiałem z Ulrichem 
Salchowem. Były prezes międzynarodo- 
wej federacji łyżwiarskiej (a. przed 

lstroemem 
2 Ga 1: 
Ścią a dan 

— Gillis — mówił z trudem opanowu- 
iąc wzruszenie — był znakomitym łyż 
wiarzem. Potrafił i wiedział więcej 
znacznie niż obecna generacja. Byl 


| twórcą tańca na lodzie. On pierwszy po 


jął prawdziwv sens muzyki na lodzie. 
On pierwszy pckozał prawdziwy taniec 
na lodzie. Gitis—to była prawdziwa per 
sowfikacja jazdy figurowej, tak jak ja 
ią sobie wyobrażałem... 

To. że Schaefer zo ..zdystansował* — 
jest zresztą naturalne. Austriak był pe! 
nym energii. temperamentu į tempa. 
Schaefer odpowiadał bardziej naszym 
czasom. Byl lepszym wyrazicielem obec 
nej epoki, od spokojnego, oparowanego 
Grafstroema. 

W swoim czasie był Grafstroem bez 
konkurencyjny. Gdy był dobrze usposo 
bony nikt nie mógł się z nim mierzyć. 
Był on wieie kles lepszy. Był wielkim 
artystą, którego sztuka wywodziła się 
z prawdziwego talentu. 

Łyżwiarze stracili nie tyłko swego 
trzykrotnego mistrza Świata, ałe jedaą 
z najciekawszych postaci 
sztuki » 

Peter Brie. 


NEMZETI — POLONIA 3:0 
Moment pod bramką Węgrów. 
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4.—, W innych krajach 
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WSPANIAŁY STADION W BORDEAUX 


| będzie terenem walki w 1/4 finału mistrzostw świata między zwy cięzcami meczów: 
Brazylia i Czechostowacja — Holandią, 


Polska — 


steranego futbolisty minimalne. Oszczędności 
nikną w przeciągu kilku miesięcy I znajduje 
się on na bruku... 


W Londynie krąży teraz smutna historin o 
Dicku Jonesie, dawnym graczu MIIwallu, re- 
prezentacyjnym napastnika Walli. Przez dwa 
dzieścia lat był on fednym z najbardziej zna- 
nych futboiłetów anglelskich ulubieńcem Laa- 
dynu. Potem został pomocnikiem trenera Mill 
wallu. Ale wiek robi swoje. Stracił posadę ! 
zaczął staczać się coraz niżej. W zesztym re- 
ku wyrywał chwasty na boisku Miilwafe- 
Teraz, w zimie nie ma i tej pracy. Sprzeda- 
je trofea otrzymane w latach sławy i żyje £ 
tego. Ale na jak długo to starczy? i 


Druga historia: Przed stadionem Jednego 

3 wielkich klubów londyńskich stoi eo Każdej 

soboty zbledzony osobnik. Popisuje sł tit- 

mom czekającym na otwarcie bram tańcem | 

śpiewem. Kilka lat temu był on jednym! 2 taj- 
| cenionych graczy w Angli. 


DAR APN NIŻSZY a nUESZEz CAN pilkarey powstsh 


| tego jubileuszu, postanowiła utworzyć spec: 
jalny fundusz dla weteranów futbolu. Zebra: 
ne ma zostać 100.000 funtów (przeszło dwa 
i pół miliona złotych). Procenty z tych pienię 
dzy mają iść na przygotowanie piłkarzy, koń 
czących karierę na boisku do nowego zawo” 
du. Suma ta ma być uzyskana z dotacji wszy” 
stkich klubów, Oraz ze specjalnych meczów: 
które mają sie odbywać co roku w ostatnia 
ję sierpnia, przed rozpoczęciem sezon” 
tutbolowego. 
Jerzy Sokołów 


SLUR KAPIAKA J. 


-znanego szosowca polskieg0 od- 


był 


Się w Warszawie Podczas 
Świąt W. N. 


europejskich oraz zamorskich 21. 2.20 
tekście SO gr., reklamy 40 £r., zagraniczne o 50% droże! 
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